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Telegram pragski (ob. pon.) podaje uchwa- 
łę sejmu czeskiego w sprawie krajowej reformy 
wyborczej wraz z zarysem rozprawy. Za doty- 
czącym wnioskiem dr. Riegera g oBoWał cały 
klub czeski i cały klub konserwatywny jedno- 
głośnie, przeciw zaś tak samo jednogłośnie 
klub centralistyczny. Sprawa ta przeto oddaną 
została Wydziałowi krajowemu do opracowania 
i przedłożenia wniosków na następnej sesji. 
Rozprawa była gorąca, nawet zacięta — i 
poczciwy dr. Schmeykal podniósł nawet, że 
Niemcy czescy myślą już coraz bardziej o po- 
dziale kraju. Ba, ale jeżeli centraliści nie do- 
fęuszczą reformy krajowej ordynacji wyborczej, 
icząc więcej niż jedną czwartą całego komple- 
tu sejmowego, który gdy opuści Izbę, uchwała 
już co do tej reformy zapaść nie będzie mo- 
gła — to ewentualny wniosek centralistów co 
im podziału kraju tem mniej ma widoków po- 
wodzenia, choćby jakim Sposobem centraliści 
znowu byli w Sejmie czeskim w większości. 
Zresztą cóż by nawet znaczył dokonany podział 
Czech, jeżeli Czesi, i to przeważnie chłopi czes- 
cy, coraz stateczniej i pilniej rugują Niemców z 
ich posiadłości drogą zakupna ziemi, i coraz 
dalej odsuwają linię graniczną Niemców ? 
A już wcale komicznym jest wywód pana 
Plenera, że Niemcy nie mogą przystać na ró- 
wnouprawnienie języka czeskiego z niemieckim, 
ponieważ język niemiecki jest państwowym. 
Arystokracja konserwatywna stanęła ogni- 
ście po stronie Czechów przez usta ks. Win- 
dischgratza, i co się tyczy austrjackiej idei pań- 
stwowej każdy prędzej uwierzy ks. Windisch- 
gratzowi, niż takiemu dr. Sehmeykalowi, zwła- 
szczą mającemu poza sobą tylko bławatników 
prusofilskich. 
Ciekawem jest oświadczenie hr. Clam-Mar- 
tinica, że artykuły fundamentalne należą już do 
rzeczy minionych. Czy się zgodzi na to zdanie 
cała reszta posłów czeskich ?... 
| Najważniejszem jest oświadczenie dr. Rie- 

gera, że Czesi mimo całej zaciekłości centrali- 
stów, nie ustaną w swoim duchu pojednawczym. 
Czesi może teraz mają pojęcie o naszych wal- 
kach w sejmie galicyjskim z świętojurcami. 
ię wszystkie gadania owych Schmeykalów 

. d. można by włożyć w usta naszym jur- 
i — tak są do siebie podobne, — a owe 
zəpewnienie Riegera w usta posłów polskich. 

Komisja budżetowa sejmu czeskiego odbyła 

b. m. trzygodzinne posiedzenie, na którem 
Łozstrzygnięty został los obudwu petycyj, do- 
tyczących budowy dwóch letnich teatrów, czes- 
iego i niemieckiego. Sprawozdawca petycji nie- 
mieckiej spółki teatralnej, hr. Franciszek Thun, 
wskazał na obecne stosunki i podniósł, że nie 
chodzi tu wcaleo żadne cele oświaty, ale jedynie 
0 zadowolenie żądzy widowisk i że podobne 
żądania czeskiej ludności byłyby również u- 
gruntowane. Jakkolwiek zatem spółka przed- 
stawiła dosyć. korzystny plan umorzenia długu 
| (+° na prowizję, 1°% na amortyzację), — re- 

erent, mając wzgląd na obecne finansowe położe- 
| nie kraju, nie mógł się zdecydować na posta- 
wienie wniosku, odpowiadającego Życzeniom pe- 
tentów; zakończył zaś sprawozdanie swoje na- 
stępującemi wnioskami : 

„Zważywszy, że przy obecnem położeniu fi- 
nansowem kraju tak wysoki ciężar, jakiby spadł 
przez budowę niemieckiego teatru letniego na 
płacących podatki, z trudnością mógłby być u- 
chwalonym ; 

„Zważywszy, że ciężar ten o tyle jeszcze 
byłby większym, że byłoby nieuniknionem w 
razie przyznania subwencji na budowę teatru 
niemieckiego, poniesienie podobnejże ofiary 
także i na budowę czeskiego teatru letniego ; 

„Zważywszy dalej, że przy budowie letnich 
teatrów w ogóle nie tyle chodzi o cele Ed A 
ile o Zadowolenie żądzy tg widowis 


FRANUS WALCZAK 


NOWELLA 


przez 


|domku. 


Sewera. 


(Ciąg dalszy.) 


Dwóch chłopców wybiegło z piwiarni. Kłu- 
sując środkiem ulicy Grodzkiej, skręcili na ry- 
nek, z rynku na plac Szczepański. 

— Widzisz to Głowacka, a to moja żywi- 
cielka — odezwał się Franuś pokazując zdale- 
ka na dwie imoście w słomianych berlaczach 
na nogach. 

— Baby jak piece chlebowe, ale damy s0- 
bie z niemi radę — zawołał Pawluś, puszcza- 
jac się dalej kłusem na planty i *Krupniczą 

ulicę. 


Franuś drzwi stancji otworzył. 

— O jak tu zimno, jak tu strasznie! Wy- 
ciągnę ja cię jakoś i ztąd, zobaczysz — zade- 
cydował rezolutny chłopak rozglądając się po 

: wilgotnej izbie. — Uciekajmy, bo stary pocię- 
i giel podnosi do góry, taki ci twardy, a łapa 
starego z żelaza. 

Na Kleparzu na zakręcie jednej z ulie sta- 
nęli ciężko oddychając. 

— Widzisz ten trzeci domek na zielono 
malowany i na okiennicy szyld Karasia. Jak 
kiedy będziesz chciał mnie zobaczyć, to tylko 
tu stań i świśnij trzy razy tak. Chłopak wło- 
żył dwa palce w usta i świsnął przeraźliwie. 


z drugiej zaś strony o zapewnienie lepszych | bnie z półarzędowych Źródeł pochodzący, w któ- 


dochodów dla. dyrekcyj REACH a 

„Zważywszy wreszcie, że — jeżeli to jest 
potrzebnem — Wydziałowi krajowemu powie- 
dzie się z pewnością w porozumieniu z właśdi- 
cielami lóż% familijnych takie z przedsiębiot- 
stwem teatru zawrzeć umowy, któreby temu 
ostatniemu zmniejszyły niedobory w sezonie 
letnim. 

„Komisja budżetowa stawia wniosek : 

"Wysoki sejm raczy przejść nad petycją 
niemieckiej spółki teatralnej w Pradze do po- 
rządku dziennego*. 

Dr. Bareuther (centralista) wniósł nastę- 
pnie w swojem i swoich towarzyszy -politycz- 
nych imieniu następujące oświadczenie: 

„W sprawie budow. nowego teatru stoimy 
na tem samem stanowisku, jakie zajęła więk- 
SŁOŚĆ (centralistyczna) zeszłorocznej komisji bu- 
dżetowej. Biorąc wzgląd na potrzebę tejże bu- 
dowy, dalej na narodowe interesa luiności nie- 
mieckiej, domagające się zabezpieczenia bytu 
letniego teatru niemieckiego w Pradze, wresz- 
cie na wielkość sum, ofarowanych ostatniemi 
czasy na budowę teatru czeskiego: uważamy 
nasze żądanie krajowej subwencji tak samo te- 
raz, jak i poprzód, za uzasadnione i upra- 
wnione. 

„Dzięki ofiarności Niemców pierwotne żą- 
danie 800.000 złr. zmniejszonem zostało na 
500.000 złr. Tymczasem wniesienie przez nie- 
miecką spółkę teatralną petycji de Wydziału 
krajowego spowodowało konsorcjum budowy 
czeskiego teatru także do wniesienia petycji, 
domagającej się nietylko podwyższenia dotych- 
czasowej subwencji rocznej, ale także udzielenia 
subwencji na budowę letniego teatru w kwocie 
800.000, jakkolwiek równocześnie otwiera się 
dla czeskiej ludności przepyszna budowa, mą- 
jąca służyć celom sztuki dramatycznej, a bu- 
dowa Muzeum czeskiego wymagać będzie no- 
wych znacznych wydatków. 

„Na nowe obciążenie krajn, „którego doma- 
ga się petycja strony przeciwnej, zgodzić się 
nie możemy żadną miarą. Jeżeli z petycją tą 
był złączony cel zniweczenia słusznych żądań 
Niemców, to zaiste cel ten został osiągnięty, 
jak dowodzą tego wnioski pana sprawozdawcy. 
Wobec takich okoliczności, zachowując atoli w 
całej pełni stanowisko nasze prawne, nie przy- 
kładamy więcej żadnej wagi do brania dalszego 
udziałn w dzisiejszej debacie a zastrzegamy so- 
bie tylko, że sami bronić będziem stanowiska 
naszego w sejmie.“ 


Dr. Rieger wskazuje następnie, że niemie- 
cki teatr pochłonął 


ledwie 559.000 złr. Podobny nieprawidłowy sto- 
sunek spostrzegamy także i w prywatnym u- 
działe publiczności w wydatkach na teatr, al- 
bowiem czeska ludność złożyła już dotychczas 
przeszło dwa miliony na teatr czeski. 

Dr. Wolfrum (centralista) podaje cyfry 
powyższe w wątpliwość. Odpowiedzieli mu na to, 
zbijając jego twierdzenia, dr. Jireczek i Rieger. || 
Ostatni uzasadniał żądanie większej sumy w cze- 
skiej petycji tem, że ludność czeska stanowi 
przecież dwie trzecie w kraju i w tymże są- 
mym stosunku opłaca podatki, może zatem wię- 
kszych także domagać się wydatków na swoje 
cele, jakkolwiek stary rachunek nie zostałby 
mimo to jeszcze wyrównany. 

Po tej replice Riegera sprawozdanie hr. 
Thuna wraz z zawartemi w niem wnioskami 
zostało przyjęte wszystkiemi głosami większo- 
ści komisyjne 

Dr. Rieger referował następnie petycję 
spółki czeskiego teatru narodowego. Referent 
wyjaśnia potrzebę wzniesienia czeskiego letniego 
teatru, przedstawiając, że większa bez porów- 
nania cyfra ludności czeskiej w Pradze, aniżeli 
niemieckiej, uzasadnia najlepiej to żądanie — z 
uwagi jednakże na finansowe stosunki kraju 
wnosi przejście i nad tą petycją do porządku 
dziennego, co też komisja uchwala jednogłośnie, 


* = 


O zmianie garnizonów w Prusiech wscho- 
dnich podaje Köln. Ztg. artykuł prawdopodo- 


— OTW Ela - atak | pam wii zz EO E WSE: umiem — odparł Franuś. 

— Ha! to jutro wieczorem czekaj tu, wy- 
lecę po wódkę i śledzia dla czeladnika. Bądź 
zdrów, nie trap się, mam ja głowę na karku. 
Pawluś wpadł zdyszany w drzwi zielonego 


zy A 


łajdaku, to t 
kam pieniędzy 


niewiesz, że ja cze. 
ak kania 3 f 


eszezu. 


w ciągu lat dwadziœtn 
przeszło 1,160.000 złr. z funduszów krajowych, |Sie na rogu ulicy Croix . ouge.* Na papierze 
podczas gdy czeski teatr otrzymał zasiłku za-|tym podpisany był komitet wykonawczy „Royal 


— Gdy gdym nie wiedział to bym przecie 


nie pędził jak wściekły — odparł chłopiec kła- 
dąc pieniądze na warsztacie przed majstrem 
Karasiem 0 postrzyżonych siwych wąsach i per- 
gaminowej twarzy. 


Widok pieniędzy rozzbroił Karasia. Uderzył 
chłopca pięścią w kark, lecz lekko i zaczął li- 
czyć rozkładając papierki. 

— Siedziałeś dwie godziny prze — 0- 
dezwał się ostro. i Z ane 

— Siedziałbym trzy, 
tyle siedziała. 

Co za pani? 

Czeladnik zaciekawiony przestał szyć, 

pani co u tego pana była w gości- 
nie. — Jakże chcesz głupcze — powiedział mi 
lokaj — żeby mój pan przy pani buty przy- 


mierzał ? Czekaj — i czekałem. Miałemci z 
próźnemi rękami wracać ? 


Karaś zamilkł, dla powagi jednak ści 
krzaczaste brwi, okulary zana na a: 
dalszym ciągu zabrał się do nabijania obcasów. 

Uradowany chłopiec, że mu się udało tak 
gładko wykłamać, zabrał się do przyrządzania 
wieczerzy dla majstra, pana czeladnika i dla 
siebie. Karaś był wdowcem, kucharką u niego 
Pawluś, chociaż w ważnych chwilach Sam 080- 
biście warząchew brał w rękę, 


gdyby ta pani także 


rym dotyczące zarządzenia sprowadza do wła- 
ściwych rozmiarów, nie uspakajając jednak opinii 
publicznej. Oto ustęp z tego artykułu: „Wia- 
domość o przeniesieniu jednego pułku kawalerji 
do Bydgoszczy i o dalszej dystokacji wojska na 
naszej granicy wschodniej, zwróciła powszechną 
uwagę na stosunki wojskowe na granicy pru- 
sko-moskiewskiej, które w istocie na tę uwagę 
zasługują. Moskwa wystawiając samoistne, na- 
wet w czasach pokojowych na stopie wojennej 
utrzymywane dywizje kawalerji , uczyniła wa- 
żny krok, aby w razie mobilizacji odrazu mo- 
gła wystąpić Z a masami kawalerji. Do- 
dać jeszcze należy, że z 14 moskiewskich dywi- 
zyj kawalerji, 10 rozlokowanych jest wzdłuż 
granicy austrjacko-pruskiej, & 4 na samej pra: 
skiej granicy. Te dywizje kawalerji zupełnie 
otaczają wschodnie Prusy. 

„Nikt nie może brać za złe Moskwie, że 
chce swoją granicę zachodnią mieć jak najsil- 
niej ubezpieczoną, ale aail, robić Niemcom z 
tego zarzut, że mając na oku szczególne to na- 
gromadzenie moskiewskiej kawalerji, zarządzają 
ze swej strony środki odporne. Niemcy tem bar- 
dziej mają powód być na ostrożności i niczego 
nie zaniedbać w tym kierunku, ponieważ po 
pierwsze, w danych okoljeznościach musiałyby 
wystawić dwa fronty, a po drugie ponieważ tak 
Moskwa, jak Francja przedziły nas pod 
względem zorganizowanig kawałerji, czemu 
przeczyć byłoby niedorzegznem z naszej strop: 
Jeżeli jednak w Moskwie, jak to tam ubie nę 
zarządzenia wojskowe ze strony Niemiec, tóre 
są tylko przeciwwagą nagromadzenia moskiew - 
skiej kawalerji, jeżeliby zaczęto głośno krzy- 
czeć, że oznaczają one złe zamiary wobec sg- 
siada, wtedy nie zaszkodziłoby wskazać na 
wzmagający się ruch wojskowy w zachodnich 
guberniach sed 


Donosiliśmy o od s isku rojalistow- 
skiego w Paryżu. gdy a, k ile dotychezas 
wiadomo, nie przybrałą wielkich rozmiarów. 
Pierwszą wiadomość „podał o tem Voltaire, a za 
nim Parts rozgłosił ją jeszcze bardziej. 

„W środę wieczór, pisze Paris, pewien wo- 
źnica z magnackiego domu został aresztowany 
za awantury z Żoną i odstawiony do komisa- 
rjatu policji na dzielnicy Notre-Dame-des Champs. 
Znaleziono u niego niebięską kartkę wystawio- 
ną na jego imię z napisem: „grupa Essling", 
numerem porządkowym j podpisem : „skarbnik 
grupy F.* Oprócz tego znależióno przy nim pa- 
pier z pisemnem wezwaniem, aby był w pogo- 
towiui „w dniu, który” naznaczony, stawił 


Essling.* 
Najwięcej szczegółów podaje Fvćnement: 
„Tajny komitet, który odbywał swoje po- 
siedzenia na Avenue Mac-Mahon, pod przewo- 
dnictwem markiza de B., istniał dopiero od nie- 
dawna. Nie dbano, aby spiskowcy odznaczali 
pu Ghaagiptęnena i poczuciem honoru, zbierano 
zi jakich się dało, a mieli oni zadanie szpie- 
gować i donosić komitetowi o wszystkiem, co 
się działo w Paryżu i okolicy. Niektórzy otrzy- 
mali polecenie, porozumieć się z rusznika- 
rzami o dostawę 25.000 karabinów. Wystarc. jk 
łoby to na uzbrojenie batalionów reakcji. Na 
nieszczęście komitetu , 
który widocznie za mały żołd otrzymał, da 
się w tych dniach n, na kradzieży. 
W więzieniu znaleziono przy nim sporo kom- 
promitujących papierów, między niemi kartkę, 
aby w nocy przyszedł do raportu na Avenue 
Mac-Mahon. Wzbudziło to podejrzenie policji, a 
aresztowany wyśpiewał wszystko, ca było po- 
trzeba, aby rozbić sprzysiężenie. Prefekt poli- 
cji kazał przedłożyć gobie adresy spiskowców i 
polecił komisarzowi Clement, aby ich areszto - 
wał. Ten udał się raniutko na Levallois-Perret, 
gdzie aresztował trzech rojalistów. Także w 
Clichy-la-Garenne aresztowano kilku spiskow- 
ców.“ 
: He Evénement., 
ą się, całą sprawę obrócić w fars L 
ba EL wyniku śledztwa, które art” 
jest w największej tajemnicy. 


io ze spiskowych, 


Dzienniki rojalistyczne si- 


a 
EJ 


Franuś postał na 


domek szewca Karasia z pewnem utęsknieniem 
radości i raźniejszy zwrócił się ku plantom. 
Chciał gwizdać kładąc w usta palce, lecz mu się 
to nie udawało — był wesół, pełen dobrej my- 
sli i uśmiechał się nawet. 

Na rogu ulicy stał otnlony futrem, w Cza- 
pce sobolowej na uszy znany nam filozof, przy- 
patrując mu się bacznie. Może on mi da pra- 
cę -~ pomyślał Franuś i odważnie zbliżył się 
do niego, lecz filozof odwrócił się ŻYWO, unika- 
G ie EN a, gd: 
egomoscia, który: g niego wpatrywał, gdy 
szedł po swój ki u żydówki i odeszła 
mu ochota zaczepiać go. 


Z plant zwrócił 
o już nie „ładnego 


rozmowy. Chłopiec poznał w nim 


-na Szpitalną ulicę. Tak 
się na wytał i dziś gdy 
znalazł Przyjaciela, postanowił. 5 sobie wyprawić 
bal. szedł do antykwarni, dał w zastaw pa- 
pierki A za dziesięć "centów na tydzień zabrał 
szarej 


dawn 


pięć książek, Zaniósł je do zimnej 
izby. i niedługo R inita się "ludźmi 
i bić ję powieści. Dobrze było Franu- 
nimi 

walczył i cierpiał, "Wi chociaż razem z 
Głowacka weszł A 
a. Jednem chmurnem spoj 
bity, i marsem Tozpędziła mu gości, ZNOWU 
bał łośli z krupiarką, z jej spojrzeniem z pod 
frazecani "WYM Wyrazem twarzy i urywanemi 
Cato i bez dźwięku, suchemi jak drzewo. 
zęgto się chłopcu zdawało, że Głowacka jest 


wyciogana z twarde omalowana na 
czerwono. go drzewa i p 


Drewniana imość poszła spać, chłopiec roz- 
tworzył książkę, — goście jeden za drugim wra- 


ł|cić na nią uwagę osobistości, dla których uje- 


ulicy patrząc na zielony jak aniołami, 


cali. Wilgotna izba wypełniła się dobremi ludźmi | dziejów, 


P. Bourće, były poseł w Chinach, który po- 
wrócił teraz do Paryża, miał rozmowę o spra- 
wie tonkińskiej z pewnym przyjacielem, której 
treść ogłasza Gaulois. 

Dziwił on się najprzód, jak powstały depe- 
sze nadsyłane do Paryża, a datowane po więk- 
szej części z Shangai. Miasto to jedno z nieli- 
cznych w Chinach otwarte dla Europejczy- 
ków, kwitnie tam handel, ale politycznego ży- 
cia nie ma zupełnie. Shangai a Pekin tak dale- 
ko leżą od siebie jak Paryż a Konstantynopol. 
Z wyjątkiem ciała dyplomatycznego Europejezy- 
kom pobyt w Pekinie jest wzbroniony pod karą 
smierci. Nie ma tam kolei, ani komunikacji stat- 
kami, ponieważ statki, łączące handel lądowy 
w prowincji Czili, nie dochodzą dalej jak do 
Tien-Tsin. Drogi są, tak złe, że prawie używać 
ich nie można, a telegrafu z Pekinu do Shangai 
używa tylko rząd i zagraniczni posłowie. W ja- 
ki sposób wobec tego mogą Europejczycy w 
Shangai wiedzieć o tem, co się dzieje w Peki- 
nie? Europejczycy bez wyjątku nienawidzą Chiń- 
czyków, a ci odwrotnie nienawidzą Europejczy- 
ków, jako konkurentów. Depesze, jakie posyła- 
ją, są echem ich usposobienia. Przedstawiają, 
że opinia publiczna w Chinach nieprzyjaźną jest 
Europejczykom; szkoda, że w Chinach nie ma 
opinii publicznej, są tylko rzemieślnicy i kupcy, 
ślepo podlegający mandarynom, ci znowu są słu- 
żalcami namiestnika, a ten cesarza. Jedynemi 
miastami, gdzie się czegoś dowiedzieć można, Są 
Pekin i Tien-Tsin. Ale Pekin, jak powiedziano, 
zamknięty jest dla Europejczyków, zaś w Tien- 
Tsin mieszkają przeważnie kupcy, którzy po za 
interesami handlowemi niewiele o co się tro- 
SZCZ. 

Chińczycy i Europejczycy tak się nienawi- 
dzą, że pierwsi o ile możności unikają miast 
dla Europejczyków otwartych, a w miastach 
takich wyżsi urzędnicy nie mieszkają. I tak 
gubernator Shangaju nie mieszka tam, tylko w 
Nankinie. Namiestnik ten Tso- Tsun-Tszang jest 
wieekrólem a obok Li-Hung-Tszanga jest naj- 
ważniejszą osobą w Chinach po cesarzu. Obaj 
mają nieograniczoną władzę nad finansami, woj- 
skiem, sądownictwem i t. d, a każdy z nich 
panuje nad 80 milionami poddanych. W Europie 
sądzą jeszcze dotychczas, że obecny stan Chin 
da się porównać z tym, jaki był w r. 1859. 
Ale to błąd niebezpieczny. Za staraniem wice- 
króla Li-Hung-Tszanga Pekin został tak obwa- 
rowany, że nie da mu rady 100-tysięczna armia, 
czy oblegać go będzie od lądu, czy wody. Oprócz 
tego wojsko zostało z gruntu zreorganizowane. 
Dwadzieścia pięć tysięcy ludzi posiada już ka- 
rabiny repetjerowe. Wojsko jest dobrze wyćwi- 
czone, a artylerja straszliwa. Na wypadek 
wojny z Chinami, kończy sprawozdawca, wojsko 
franeuskie musiałoby odbyć 3-miesięczny marsz 
po nienczęszczanych drogach, zanimby zdołało 
się zetknąć z nieprzyjacielem. 


* * 


W tych dniach pojawiła się we Lwowie 
skromna broszurka, której autorem nie jest ja- 
kiś rutynowany pisarz albo też patentowany 
znawca spraw publicznych, lecz prosty robo- 
tnik, zecer, p. Władysław Koleżak. Poczciwa 
praca jego dotyczy jednak tak ważnej, wedle 
naszego przekonania, dla kraju sprawy społe- 
cznej, że nie wahamy się w tem miejscu zwró- 


mne i dodatnie strony naszych stosunków spo- 
łecznych nie są obojętnemi. 


Mieliśmy już w Galicji i w Krakowie kilka |b 


procesów karnych przeciwko socjalistom. Któż 
są jednak ci nasi socjaliści ? Oto przeważnie po- 
czciwi ludziska, którym popsuły ład w głowach 
pochwytane piąte przez dziesiąte teorie zagra- 
nicznych pisarzy socjalistycznych —  teorje 
które nasi domorodni socjaliści, po największej 
części czeladnicy rozmaitych zawodów ręko- 
dzielniczych, stosują do swojego położenia w 
sposób wręcz niedorzeczny. 

Małpując bowiem istotne przeciwieństwo 
interesów, zachodzące w krajach o wysoko roz- 
winiętym przemyśle fabrycznym, pomiędzy po- 
tężnymi kapitalistami, którzy są panam e pia 
fabryk, a masą robotników, perorują cy Sara 
ipe a A APA aE S AA E 0 zai A Ea na kogo, — oto na swoich majstów, 


— wśród nich było kilku nędzni- 
ków, strasznych, okrutnych. Walka zawrzała. 
Franuś A 

biłby nędzników, gdy 


sięgnąć. 


o los swych ukochanych i zgnę- 
KA ich tylko mógł do- 


+ 


* * 


— Mój okaz albo lepiej doświadczalny eks- 
peryment — mówił krępy filozof do przyjaciela — 
walczy. Aaczyna mi się coraz więcej podobać. 

— (Cóż nowego? 

— Schudł, zmizerniał, oczy cofają się w 
głąb, lecz trzyma się dzielnie. Pię „złotych 

ych z domu dodały mu energii. Był 
u dyrektora prosząc 0 lekcje. 

— I pewno mu je dał. 

— Wyśmiał go, gdyż uczniowie z wyż- 
szych klas nie mogą się ich doprosić. 

— Mówiłeś mi, że twój okaz jest najle- 
pszym uczniem w klasie. 

— Właśnie, i to mnie zaciekawia jak wal- 
czyć będzie. Zdaje się, że znalazł przyjaciela 
w młodym szewczyku. Pięć złotych, zima, 
brak lekcyj i przyjaciel terminator szeweki z 
Kleparza. Ciekawa akcja się zaczyna. 

— Gdybym był na twojem miejscu, wziął- 
bym chłopca do siebie, lub ulokował w dobrem 
miejscu; zająłbym się nim, opiekował i zrobił 
z niego dzielnego obywatela kraju. 

zed Opiekował |... Tym jednym wyrazem kom- 
promitujesz się w moich oczach. Opieka zabi- 

ca samodzielność, energię, charakter. Opieka 
pan cóż wychowuje? Maszyny, które aby się 
poruszały, rząd nakręcać mnsi. Opieka dobro- 
opiekunów — wydaje manekinów, a 
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jako na najstraszliwszych tyranów i wyzyski- 
waczy „stanu robotniczego!“ Zapominają, iż u 
nas, gdzie nie istnieje niemal przemysł fabrycz- 
ny, degradujący robotnika do znaczenia maszy- 
ny, wobec faktu, iż mamy tylko nędzne rze- 
miosła, w których — z bardzo nielicznemi wy- 
j tkami tak majstrowie jak i ich pomocnicy 
biedują jednakowo, nie możną oddzielić intere- 
sów czeladnika, czyli mówiąc nowomodnie „ro- 
botnika* od interesów pryncypała. Kapitaliści 
istnieją u nas po za sferą rękodzieł, i to może 
właśnie stanowi jeden z głównych powodów na- 
szej nędzy, iż u nas w klasie przemysłowej za- 
chodzi, niemal zupełny brak ludzi, zasobnych w 


kapi 

POŁ Otóż Władysław Koleżak podjął się u- 
znania godnego trudu szerzyć pomi zy kole- 
gami swoimi inne pojęcia. Na różnych zgroma- 
dzeniach robotniczych staje on oko w oko na- 
przeciw tych deklamatorów, którzy zatruwają 
nieświadome rzeczy umysły naszej młodzieży rę- 
kodzielniczej teorjami socjalistycznemi, i jak u- 
mie, tak pracuje nad tem, ażeby skierować ją 
na tory praktyczny ch dążności ku popra- 
wie swojego losu. Gdy socjaliści gruntują swój 
wpływ na umysły mas robotniczych na pielę- 
gnowaniu uczuć zazdrości i zawiści ku klasom 
zamożniejszym, pan Koleżak pozostawia na stro- 
nie te wszystkie gadaniny, a zastanawia się 
wprost nad środkami, jakich rękodzielnicy nasi 
użyć powinni, ażeby samodzielnie, własnemi si- 
łami, w imię potężnej zasady Franklina: „Po- 
magaj sam sobie, a Bóg ci dopomoże!* rozwi- 
jać mogli zasoby swej wiedzy i los swój mate- 
rjalny poprawiać. Różnie się wiedzie p. Koleża- 
kowi z jego agitacją: nieraz bywało, iż pobili 
go z kretesem wprawni gadacze socjalistyczni 
na zgromadzeniach, na których on sam był go- 
spodarzem. To jednak bynajmniej nie zbiło z 
tropu p. Koleżaka, i nie tracąc fantazji ustawi- 
cznie on boryka się z socjalistami z jednej stro- 
ny, a z drugiej strony z zacofanymi zwolenni- 
kami dawnej ciemnoty, patrjarchalnych czasów, 
nieograniczonego panowania  cechmistrzowskiej 
buławy i majstrowskiego pocięgla w klasie ręko- 
dzielniczej. 

W broszurze swojej, którą teraz p. Wła- 
dysław Koleżak ogłosił p. t. „Stowarzyszenie 
rękodzielników pod nazwą „Gwiazda* we Iiwo- 
wie*, podaje on przegląd objawiających się w 
klasie rękodzielniczej we Lwowie od r. 1848 u- 
siłowań w kierunku postępowym, pracy ręko- 
dzielników samych nad podźwignieniem dobro- 
bytu swojego i oświaty. W stowarzyszeniu rę- 
kodzielników „Gwiazda* we Lwowie widzi on 
właśnie sposobne narzędzie do zaszczepienia i 
‘pielęgnowania podobnych usiłowań w klasie rę- 
kodzielniczej w naszym kraju — gdy jak wia- 
domo i w innych znaczniejszych miastach kraju 
podobne stowarzyszenia rękodzielnicze istnieją. 
Autot, przytaczając dzieje powstania i rozwoju 

„Gwiazdy* we Lwowie, kończy swą rozprawę 
szeregiem wniosków , zmierzających ku temu, 
ażeby podnieść praktyczną użyteczność „Gwia- 
zdy.“ 

Kierownicy życia umysłowego w klasie rę- 
kodzielniczej w naszym kraju zechcą zapewne 
zastanowić się nad praktycznością wniosków 
pana Koleżaka. My jednak mieliśmy sobie za 
obowiązek wspomnieć o jego nusiłowaniach, roz- 
sądnie uwzgiędniających interesa i potrzeby 
klasy pomocników rękodzielniczych w ich rze- 
czywistej postaci, tak, jakiemi one są W 
istocie, a nie jakie mi przedstawia- 
ją się niektórym wymownym try- 
unom robotniczym przez barw- 
ne szkiełka bałamutnie podĘW c h 
teoryj, importowanych z obcych 
krajów. 


Ostatnia godzina. 
Skruślił 


dr. Henryk Jasieński. 
IL. 


Rozpatrzmy się najpierw w sprawach ze- 
wnętrznych kraju i zastanówny się, czy społe- 
czeństwo polskie poza granicami Galicji żadnej 


nam ludzi potrzeba! — ludzi! Wiesz ty czem 
człowiek dziś | abói być wobec konkurencji 
i walki o byt? 

— A jak chłopak zginie z głodu lub zi- 
mna ? Pierwszy uczeń w klasie, przyszła sława 
aju. 

— Wtedy powiem, że nie miał dość sił do 
walki. Tylu ginie. Cóż mnie jednostka obcho- 
dzi wobec idei, która ludzkość jest zdolna wy- 
ratować. 

— Gdyby nie to, że mam 


mająteczek s szczupły, pięcioro dzieci a 


pokazałbym Gi... 


— Dzielnego za lat dziesięć obywatela. 
— Manekina! A ja ci pokażę” człowieka. 
— Jeżeli dziesięć zim przetrwa o głodzie. 
Zobaczymy. 
Filozof zdawało się tryumfował. 
— Jestto pewna rozkosz przypatrywać się 
walce malutkiego atomu we wszechświecie — 
mówił do siebie pijąc : herbatę w ciepłym, wy- 
twornie urządzonym pokoju. — Jedni z zaję- 
ciem śledz pracę mrówek i ich walkę, ja wy- 
brałem coś ciekawszego, bo ludzi i to mło- 
RA okazy, zaledwo występujące na arenę 
ycia. 
Filozof rad był z siebie. Pasztet 
bacie smakował mu, wino hiszpańskie 
jego policzki. 


przy her- 
rnmieniło 


— Pracujm powtarzał — każd 
im zawodzie. Mnie si y w swo- 
najciekawszy. ę zdaje, że wybrałem 


(C. d. n.) 


P 
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akcji rozpocząć nie powinno? Czy naród acz bez 


Samodzielnosci państwowej, jednak żywy i ży- 


wotny, młody, z wielkiemi zasobami sił moral- 
nych i intelektualnych, nie ma żadnej misji dzie- 
jowej? Czy tradycja polityki dawnej rzeczypo- 
spolitej, nie pozostawiła nam żadnej wytycznej 
w tym kierunku ? 

Otóż przeciwnie! misję mamy dziejową i 
wskazany gościniec polityczny, wiekową trady- 
cję. Więc rozpoczynajmy akcję na zewnątrz. 

W rzędzie pierwszym należy Szlązk, sta- 
rą dzielnicę Polski od wrogiego uwolnić cen- 
tralizmu i wdrożyć należną jemu kulturę pol- 
ską. Jestto wprawdzie akcja raczej Koła pol- 
skiego, jednak i reprezentacja krajowa i społe- 
czeństwo polskie, winny wspóldziałać w imię 
idei narodowej, w imię wspólności krwi i po- 
chodzenia. 

W rzędzie drugim następuje Bukowina. 
Prowincja ta przez naród polsko-ruski i rumuń- 
ski zamieszkała, pozbawioną jest zupełnie wszel- 
kiego dążenia politycznego. Rząd centralisty- 
czny przywalił ją kłodą germanizacji, — z 
pod której ani słowiański ani rumuński szczep 
wydobyć się nie mogą, gdyż centra administra- 
cji, finansów i handlu w rękach Niemców zo- 
stają. Ta bezcelowość polityczna Bukowiny, na- 
wet państwu na złe wyjdzie, jeśli rząd niezmie- 
ni systemu swego względnie Bukowiny. Już 
dziś Rumuni, zniechęceni graitowna germaniza- 
cją, spoglądają ku nowo kreowanemu królestwu 
powstałemu z hospodarstwa — a Rusini po- 
zbawieni styczności z swą bracią halicką, spo- 
zierają ku synodowi prawosławnemu. 

Czyimżeż obowiązkiem powstrzymać te 
antipaństwowe i antinarodowe dążenia ? Wszak 
naszym i bezwątpienia naszym. Bukowina jest 
polsko-ruską i rumuńską — niechżeż więc się 
obydwie narodowości rozwijają swobodnie na 
gruncie konstytucyjnym, z zachowaniem równo- 
prawności. Wszak gabinet Taaffego dąży ku te- 
mu. Po cóż więc przewagę dawać Niemcom sko- 
ro każdy laik polityczny ma tę świadomość, iż 
Bukowina albo zsłowiańszczoną zostanie lub po- 
rodzi irrędentę ? 

Nie wątpimy, że tak reprezentacja krajowa 
jakoteż i społeczeństwo polskie zgodziłyby się 
w zasadzie na aneksję dzlązka i Bukowiny 
byleby był wynaleziony modus procedendi czyli 
część taktyczna podjąć się mającej akcyj. Otóż 
r pod tym względem znalazł by się punkt wyj- 

cia. 

Rząd pragnie oszczędności administracyj- 
nych ; w łonie komisji uszczędnościowej jest p. 
Otton Hausner — czyż szanowny ten poseł nie 
podjął by się wniesienia projektu o zniesienie 
odrębnych namiestnictw na Szlązku i Bukowi- 
nie a przydzielenie połowy Szlązka do Galicji a 
drugiej do korony św. Wacława, zaś Bukowiny 
do Galicji(?) tak jak się za czasów absolutnych 
praktykowało ? 

Delegacja nasza w Radzie państwa powin- 
na kategoryczne postawić żądanie by na Szląz- 
ku polskim tylko Polaków mianowano urzędni- 
kami — na Bukowinie zaś Rusinów halickich i 
Polaków — a w rumuńskich okręgach Ru- 
munów. 

I społeczeństwo polskie baczną niech zwró- 
ci uwagę na te dwie prowincje pobratymcze. 
Krakowskie Towarzystwo asekuracyjne może 
pomnożyć swe agentury o barwie polskiej — 
Hypoteczny Bank galicyjski niechaj w filii swej 
polskiego i rumuńskiego używa języka — To- 
warzystwo pedagogiczne mogłoby swój zakres 
rozszerzyć i ną Bukowinę i rozbudzić ducha na- 
rodowego ruskiego w nauczycielach wiejskich a 
tym sposobem i gminy moralnie pokrzepić. Nie 
dajmy zaginąć tej braci, która w nierównej u- 
padła walce. To nasz święty obowiązek. 

Sejm zaś powinien dążyć ku temuby Bank 
krajowy, w dalszym swym rozwoju ustanowił 
filie na Szlązku i na Bukowinie, jednocześnie 
zaś do budżetu wstawić pewną kwotę na cele 
podniesienia oświaty polskiej i ruskiej narodo- 
wości w sąsiednich prowincjąch. 

Mianowicie zaś powinny być teatra polski 
i ruski subwencjonowane na ten cel wyra- 
źny — wydawnictwa dzieł ludowych, polskie i 
ruskie niechaj z dotacyj krajowej szerzą wie- 
dzę książkową w tych zakątkach, a młodzież 
polska i ruska z Bukowiny i Szlązka, aby zna- 
lazła przytulisko w naszych zakładach nauko- 
wych i o ile stać nas na to, bezpłatne pomie- 
szczenie i stypendja możliwe. 

Wiedzą, pracą i pieniędzmi na- 
szemi, zdobądźmy napowrót utra- 
cong pozycję na Szlązku i Buko- 
winie. j } 

Tym sposobem wzmocnimy nawet i przy- 
służymy się państwu austro-węgierskiemu. 

Trzecią z rzędu sprawą rozwoju naszego 
na zewnątrz byłaby kolonizacja Bośnii 1 Her- 
cogowiny przez Polaków i Rusinów. 3 

Skierujmy całe wychodźtwo z Mazurów i 
z Poznańskiego ku Bośnii, ułatwmy wychodź- 
com za pośrednictwem rządu austro-węgierskie- 
go nabywanie gruntów, zapomożmy ich finan- 
sowo, dając zwrotne zaliczki, i otoczmy ich o- 
pieką rządową, a dwojakiego dopniemy celu — 
humanitarnego i politycznego. f - 

Inteligencja nasza, przemysłowcy i kupiec- 
two, niechaj się garną ku tej południowej braci 
słowiańskiej a z pewnością zasłużą się dobrze 
idei polskiej. Setki moskiewskich agentów 
podburzają tem lui i podżegają waśń społe- 
czną i polityczną — a państwo austrjackie nie 
ma się tam na kim oprzeć, kim, że tak rze- 
kniemy, wysłużyć. 


madiarskości i zasadniczo przeciwni rozwojowi 
szczepów słowiańskich, działają raczej na nie- 
korzyść dzisiejszej idei austrjackiej — Niemcy, 
jak zwykle, eksploatorowie materjalni, nie tro- 
Szczą się o nic, tylko o dobrobyt i korzyści 
własne — Czesi, osobiście przewodnią myślą 
carstwa nie dotknięci, tylko w teorji by bojo- 
wali — jedyni Polacy, którzy już kilka stuleć 
z różnem powodzeniem z caryzmem wojują, mo- 
gliby się stać siłą odporną w walce z wpły- 
wami moskiewskiemi i siłą dodatnią w rozbu- 
dzeniu uczuć i pragnień narodowych tych ple- 
mion południowych *). 


Prof. Palmieri o powodach katastrofy na 
wyspie lschil. 


Do Nowej Pressy telegrafują z Neapolu d. 
5. bm.: 

Odwiedziłem wczoraj starego wulkanistę i 
badacza trzęsień ziemi, Ludwika Palmierego, 
który od r. 1848 czynnym jest na Wezuwiuszu 
jako dyrektor meteorologicznego obserwatorjum 
i za pomocą wynalezionego przezeń sejzmografa 
(instrument, który wykazuje i notuje każde naj- 
lżejsze trzęsienie ziemi) bada pojawy trzęsień, 
będące w związku z wulkaniczną «czynności 
Wezuwiusza. rosiłem go, aby mi 
swoje zdanie o przyczynach i o właściwości ka- 
tastrofy ischijskiej, a 77-letni już, ale ciągle je- 
szcze rzeźki i bystrego umysłu uczony, będący 
obecnie pierwszą niezaprzeczenie powagą w 
kwestjach trzęsień ziemi, dał mi z chęcią na- 
stępujące wyjaśnienia : 

Casamieciola doznaje tej klęski elementar- 
nej już od czasów króla Karola III. Bourbona 
(panował od r. 1382 do 1386), tak dalece, że 
już on nie chciał pozwolić na odbndowanie tego 
miasta. Podobna do teraźniejszej, choć daleko 
słabsza katastrofa zdarzyła się w r. 1828, toż- 
samo w r. 1881, — dzisiejsza była największa, 
ale trzęsieniem ziemi we właściwem znaczeniu 
zgoła nie jest. 

Każde dynamiczne trzęsienie ma swoje 0- 
gnisko działalności, tudzież obręb działalności, 
które mają się do siebie w prostym stosunku. 
Niniejsza zaś katastrofa sprawiła straszliwe 
skutki w Casamiccioli, ale obrębu działalności 
prawie jakby żadnego nie miała. Nadto trzęsie- 
nia sejzmityczne (właściwe) trwają w miarę 
swojej siły 30 do 40 sekund, tu zaś rozległ się 
niejako strzał armatni, i nic więcej. Że tak się 
odbyła katastrofa, dowodzi ta okoliczność, że 
kiedy teraz w Neapolu gruchnie z Castell San 
Elmo strzał armatni w połuduie, umieszczeni w 
tutejszym szpitali ranni ischijscy podrygują ze 
strachu. Aby płomienie widziano w czasie ka- 
tastrofy, temu nie wierzę ; wobec poważnego 
dochodzenia nie utrzymują się twierdzenia tego 
rodzaju. 

Zresztą dowodem nagłości wstrząśnienia w 
Casamiccioli są pozycje, w jakich napotykano 
trupy znalezione. W r. 1881 odkopano trupa 
szewca, który w zupełnie tej samej zostawał 


pozycji, w jakiej klepał trzewik między swemi bol 


kolanami. Dalej, — sprawione właściwem trzę- 
sieniem ziemi wstrząśnienie wywołuje na licach 
ofiar niezatarty wyraz przerażenia, którego nie- 
masz ani śladu na trupach z Casamiccioli, Da- 
lej, — salon hotelu „Piccola Sentinella“ leży w 


równym poziomie z ogrodem; gdyby to było | Fori 


właściwe trzęsienie ziemi, byłby się mógł ktoś 
wyratować z Salonu, ale nikt mie umknął i 
wszyscy zostali pogrzebani. Dalej, — podczas 
słynnego trzesienia ziemi, które w r. 1851 całe 
prawie miasto Melfi w prowincji Potency zbu- 
rzyło, drzała ziemia jedenaście razy — na 
Ischie'i nie nastąpił tuż po pierwszym rzucie ża- 
den drugi. 

Zjawisko casamieciolskie jest odrębnego ro- 
dzaju; powraca ciągle, a za każdym razem z 
siłą coraz większą. W r. 1828 było 30, w r. 
1881 już 120, a obecnie 5.000 nieboszczyków, a 
nadto każdego razu było w Casamiecioli cen- 
trum zjawiska. W Melfi znachodzono niebosz- 


czyków na nlicach, bo miano czas uciekać, — | pącz 


na Ischii zaś nikt nie uchodził w czasie samej- 
że katastrofy, wszyscy zmarli i ranni pogrze- 
bani byli pod zwaliskami domów, co się zgoła 
nie zgadza z właściwością trzęsienia ziemi. 
Wyspa Ischia, będąc wulkaniczną, jest 
wprawdzie narażoną na ruchy wulkaniczne, te 
jednakowoż nie są sprawcami, ale jedynie to- 
warzyszami tego zjawiska. Powodującemi mo- 
gły być w Cassamiccioli tylko dwie przyczyny: 


wewnętrzna mina albo wewnętrzne|py. 


rozłomy. Pierwsza przyczyna nie wydaje mi 
się całkiem skonstatowaną, albowiem eksplozja 
waporów wodnych Sy a się ponad ziemią 
objawiła miotaniem masy kamieni. Wierzę ra- 
czej w rozłomy , miejscowemi okolicznościa- 
ml wywołane. Casamicciola spoczywa na ska- 
łach trachitowych, pod któremi znajduje się po- 
tężny is gliny, od niepamiętnych czasów. 
bez żadnej kontroli wyzyskiwany za pomocą 
wierceń szybów. Miner, napotkawszy w szybie 
szczeliny, zapycha szyb i kopie gdzieindziej. 
W r 1831 badał inżynier Giordano, z po- 
wodu nagłego zaklęśnięcia ziemi , „kilka z tych 
szybów, i relacjonował, że jeżeli się nie zaprze- 
stanie tych robót, Casamieciola kiedyś 


*) Nie zgadzamy się z szan. autorem artykułu, |przyjść jej w pomoc zdołano... 


łożył |. 


runie. Relacja ta poszła w zapomnienie, i do- 
piero teraz ją sobie przypomniano. 

Przybywa do tego zdziałana kwasem wę- 
glowym erozja (wypłukanie, wygryzienie) ka- 
mienia wulkanicznego, w skutek czego właśnie 
cieplice (zwykła woda, w ziemi ogrzana) stają 
się wodami mineralnemi Te erozje i wydrąże- 
nia podkopały grunt Casamiccioli, i są przy- 
czyną zawalenia się okropnego, któregoby 
drobną kommocją sejzmityczną na żaden sposób 
wytłumaczyć nie można. Derossi jest innego 
zdania; ale ja jestem już dość stary, aby się 
poznać na przesadach, w jakie wpadają obecnie 
syzmologowie. Do Derossego, któremu Rzym 
ciągle się trzęsie, możnaby zastosować znaną 
modlitwę w czasie trzęsień ziemi: O; Derossi, 
który ilekroć spojrzysz na Rzym, wywołujesz 
tam trzęsienia ! 

Tym wesołym humorystycznym przycinkiem 
zakończył Palmieri swoje wyjaśnienia. 


Z Casamiecioli. 


Dzienniki włoskie podają ciągle nowe szcze" 
góły katastrofy: 

Bersagliere donosi: Prawdziwie wyjątkowy 
fakt ocalenia całej rodziny zdarzył się w familii 
p. Sommera. Córka p. S., Karolina, dziewczę 
niezwykle powabne, usiadła po kolacji do for- 
tepianu. Cała rodzina i wiele znajomych tego 
domu mieszkających w hotelu Manzi przysłn- 
chiwało się grze powabnego dziewczęcia. Nagle 
fortepian chwiać się począł. Dziwnem przeczu- 
ciem tknięta koncertantka, odskoczyła od for- 
tepianu i porywające instynktownie za ręce ma- 
tkę i brata, wybiegła na ulicę. Ojciec jej i 
ciotka pobiegli za nią. Noe całą przepędzono 
na ulicy, Dokoła nich rozlegały się straszliwe 
okrzyki rozpaczy i błagania o pomoc, ale noc 
była tak ciemna, ziemia tak porozszarpywana, 
że bez obawy o życie ani kroku z miejsca ru- 
szyć nie było można. 

Italia pisze: Dnia 1. b. m. wyciągnięto 
z pod gruzów pewhą Angielkę, która w hotelu 
„Piccola Sentinella* w chwili gdy wstrząśnienie 
nastąpiło, grała na fortepianie. Zwłoki jej zna- 
leziono też w postawie siedzącej przy fortepia- 
nie, na którym rozłożone były nuty węgierskiej 
Rapsodji Liszta. 

Niejaki Geltano di Pompeo siedział owego 
wieczora w fotelu i czytając usnął. Zbudził się 
o czwartej zrana, uczuł silny ból głowy i spo- 
strzegł ślady krwi ściekającej z czoła. Po chwili 
dopiero rozejrzawszy się, widział że po kolana 
Siedział w gruzach kamieni. Po ośmiogodzinnej 
pracy udało się odkopać go z pod gruzów — 
z strzaskaną nogą. Dwóch lekarzy amputowali 
ją, a pacjent nie wydał najlżejszego okrzyku. 
pytał tylko o matkę i siostry. 

Ogrom katastrofy, widok tylu ofiar, tylu 
opłakujących ten moment straszliwy, tak od- 
działywa jeszcze dotychczas na ludzi w Casa- 
miccioli, że na własne nieszczęścia są jakby 
zupełnie znieczuleni. 

Pewnej pani musiano amputować rękę. Przy 
esnej tej operacji, ona, kobieta, nie westchnęła 


nawet. Później ujrzawszy odjęte ramię, z dzi- 
wnie spokojną rezygnacją rzekła tylko : Miałam 


ojca, matkę, męża i czworo dzieci — teraz nie 
mam nikogo |... 

Korespondent Wiener Allg. Ztg. donosi: W 
0, które wczoraj odwidziłem, ludność jest. 
wzburzona przeciw władzom, ponieważ zakazały 


one prywatnym osobom wykopywania zasypa- 
nych. Mimo tego zakazu, pewien chłopak od- 
grzebał swoich rodziców i sam pochował. Pe- 


wien oficer artylerji uratował wczoraj po 7mio- 


godzinnej pracy młodą dziewczynę, której st- 


knie tak były gruzami przywalone, że nie można 
ich było wydobyć, a dziewczyna nie chciała 
pozwolić odciąć sukni. Pewna zasypana kobieta 


sama się wykopała, odrzucając od siebie kawa- 
łami ziemię. Wyratowano człowieka, który 116 
godzin był zakopany. Prosił on zaraz o jedze- 


nie i picie. Na ciele nie był skaleczony. | 
Przechadzając się między zwaliskami, Zo- 
yłem dwoje młodych małżonków, w połowie 
przysypanych gruzami, jeszcze przy życiu. Gdym 
się zbliżył, mężczyzna rzekł do mnie: „Ratujcie 
moją żonę ; ja już jestem bliski śmierci.* Przy- 
wołałem oddział wojska, który odkopał nie- 
szczęśliwych i na noszach odniósł do zbudowa- 
nego na prędce lazaretu. 

Włoska Reforma podaje następujące szceze- 


„Niejaki Sergardi, znajdował się w chwili 
tastrofy nad brzegiem morza, zatem w zu- 
pełnem bezpieczeństwie, wiedział atoli, iż siostra 


jego znajdowała się właśnie na wieczorze u zna- 
jomych mieszkających w mieście. Nie namyśla 


się chwili wśród ciemności, po omacku pędzi ją 
szukać, Znajduje na miejscu gdzie dom się 
wznosił, stos gruzów. Sam bez niczyjej pomocy 
zaczyna odwalać kamienie i belki — wyrato- 
wywuje jedenaście osób, ale siostry wciąż zna- 
leźć nie może i woła tylko: Giulia! Giulia !* 
Nareszcie po nadludzkich wysiłkach słyszy ci- 
chy gdzieś głos odpowiadającej mu siestry. Ale 
w tej chwili opuszczają go siły, mdleje i nie 
jest w stanie uratować ukochanej istoty... Pe- 
wna dama wielkiego świata uchwyciła się rę- 
kami za gzyms wystający na ulicę i zawieszona 
w powietrzu kilka godzin tak przebyła, zanim 
iele barek 


gdyż ludność emigrująca z w. ks. Poznańskiego lub | przepełnionych uciekającymi, zatonęło odbiwszy 
Mazurów, mogłaby łacniej i z większym pożytkiem |od brzegu“. A 


dla nas osiedlać się na Wołyniu, dokąd się Niem- 


Urzędnicy węgierscy, zbyt zacietrzewieni w | cy tak natarczywie pchają. 


Wiązanki wspomnień. 


AGATONA GILLERA. 
I. 
Wspomnienia i pamigtki po Kosciussce. 
(Dokośczenie,) 


Że to jest toż samo łóżko, na którem u- 
marł naczelnik, stwierdzili pod przysięgą w ak- 
cie notarjalnym starzy Szwajcarowie, któ 
bywali w mieszkaniu Kościuszki w Solurze. Na- 
był je Władysław hr. Plater w chwili, 
gdy dom przy Gurzelgasse zmieniał właściciela, 
wraz z innemi jeszcze pamiątkami, które się w 
nim przechowały. 

Są pomiędzy niemi: ornament z drzewa 
wyrzeźbiony i pozłacany, który zdobił ścianę 
alkowy po nad łożkiem Kościuszki; kawał je- 
dwabnego adamaszku w białe í czerwone pasy, 
jakimi jego pokój sypialny był obity; szachy, 
jakiemś jenerał grywał z Źeltnerem, Brunnerem 
lub Amietem i podobizna siodła. 


Marmurowy przyciskacz papierów (presse- | La Valeur et la Modestie, Forment la Bouquet 


„W sobotę o godz. 10ej — pisze inny na- 
oczny świadek — pierwsze uezuliśmy wstrzą- 


papier) z napisem „Kościnszko* i przez Ko- |de sa vie — Et les autres Fleurs, Son le ri- 
ściuszkę używany, wręczył hr. Platerowi jeden |but de nos coeurs. Jest to pamiątka, która 
z obywateli Solury, jako dar do Muzeum Naro- | także zdobiła pokój naczelnika-tułacza. 


dowego. 


Popiersie Kościuszki naturalnej wielkości z 


Artur Zeltner, konsul francuski w Bazylei, | napisem: „Nie walczył jak tylko za wolność i 


przed.kilku laty zmarły w temże mieście, ob-|prawa człowieka”, ofiarowane mu było w roku 
darzył Muzeum Raperswylskie bardzo cennemi|1801 w hołdzie czci i uznania przez wojsko 
pamiątkami po Kościuszce. - polskie przybyłe z Włoch do Francji. Popier- 
Wymieniam ważniejsze: „Bitwa pod Racła- |sie to zasługuje na reprodukcję, jest bowiem 
wieami*, obraz znakomicie skomponowany i na- artystycznie wykonane, odznacza się podobień- 
rysowany przez głośnego w XVIII. wieku Ca-|stwem a przedstawia Kościuszkę w sile wieku. 
sanowe i przez tegoż Kościuszce ofiarowany, Cukierniczka z kokosowego orzecha, mister- 
przedstawia zdobycie armat moskiewskich przez |nie przez jenerała wykonana w długich a tęs- 
kosynierów krakowskich. Naczelnik na koniu|knych godzinach więzienia petersburgskiego. Po 
wśród tłumu kosynierów wydając rozkazy, zbli-|wyjeździe za granicę kazał ją Kościuszko w 
ża się do miejsca, gdzie walka zacięta toczy|srebro oprawić i ofiarował P. J. Zeltnerowi. 
się o armaty. Figury są pełne charakteru, u- Druga cukierniczka z drzewa, wytoczona 
grupowanie wzorowe, ruch i wrzawa wojenna | przez Kościuszkę w zamku Berville, stała zwy- 
dobrze zostały oddane. Obraz ten Casanowy,|kle na kominku w jego pokoju wraz z dwoma 
odznaczający się rzeczywistą wartością arty- |lichtarzami, także z drzewa przez samego na- 
styczną, wisiał w tycliże samych ramach w po-|czelnika wyrobionemi. Jeden z tych lichtarzów 
koju „STA Kościuszki. zaginął, drugi darowany został do Muzeum 
ramach złoconych za szkłem, na bia-|przez Artura Zeltnera. 
łym atłasie bukiet kwiatów pięknie pelą hafto-| ` Kościuszko zwykł w nich świece sam ob- 
wany przez panie w Solurze, ofiarowany przez | sadzać, sam je zapalał i niepozwalał nikomu 
nie na imieniny Kościuszce, zwraca uwagę na- |wyręczać się w porządkowaniu swoich drobnych 
stępującym, także wyhaftowanym napisem :| przedmiotów i w małych tego rodzaju usługach. 


śnienie. Zrzuciło ono ludzi z siedzeń i z łóżek 
i gwałtownie o ściany cisnęło. W tejże chwili 
zdawało się, iż mury same ożyły, gdyż chwiać 
się zaczęły jak płócienne; z sufitów spadły tyn- 
ki, a wiązania belek zatrzęsły się jak trzcino- 
we. Dzwony rozkołysały się same i dzwonić za- 
częły. Pod nogami spiętrzyła się ziemia w fa- 
lowate pagórki i rozległ się huk podobny do 
silnego grzmotu. Wszystko co Żyło, rzuciło się 
instynktownie z mieszkań na ulicę — ale nie 
wszyscy uszli tą drogą. Już pochylały się mu- 
ry domów i zapadać się zaczęły z głuchym ło- 
skotem. Wszędzie podnosiły się tumany piasku 
i kurzu wapiennego, z dachów spadał grad ob- 
rywających się gzymsów, kominów i dachówek, 
zwalały się na uciekających belki, cegły, wypa- 
dały okna i całe plastry tynku, zabijając każ- 
dego, kto się na ulicy znajdował. Do Neapolu 
wiadomość o katastrofie późno nadeszła. Zawiózł 
ją pierwszy statek „St. Leone,“ który w półto- 
rej godziny po wypadku odpłynął, W arsenale 
i na przystani niezwłocznie zatrąbiono na trwo- 
gę, puszczono z twierdzy St. Elmo rakiety, z 
Castellamare dano sygnały wzywające na ratu- 
nek. Panika była nie do opisania. Wieln ucie- 
kających rzucało się do morza bez pamięci i 
potonęło. Najlepiej wyszli jeszcze ci, co się znaj- 
dowali w teatrze, bo drewniana budowla w do- 
słownem znaczeniu rozpadła się cała, tak iż 
większa część spektatorów wydostać się zdoła- 
ła. Kotły napełnione parą w zakładach kąpie- 
lowych pękały ze strasznym hukiem.* 

O zachowaniu się króla Humberta podczas 
pobytu na miejscu katastrofy donoszą pod datą 
3. bm. jeszcze niektóre szczegóły. 

Oto gdy sam po części kierował pracami 
ratunkowemi, i gdy wszyscy zelektryzowani jego 
przykładem nieszczędzili rąk, nastąpiły pono- 
wne dwa lekkie wstrząśnienia, od których zwa- 
liła się fasada kościoła „San Maria de Monte- 
civo' zasypując dwóch robotników. Król nie 
zważając na usypujące się mury, dotarł aż do 
miejsca, gdzie nieszczęśliwi zostali pogrzebani, 
i dotrwał aż do chwili, kiedy wydobyto z pod 
gruzów, niestety — już tylko trupów. 

Wszędzie którędy przechodził wśród ruin z 
prawdziwą pedanterją przekonywał się, czy 
zkąd z pod kamieni nie wydobywa się jaki 
głos ludzki. W ten sposób ocalił matkę z dwu- 
letniem dziecięciem, po nad któremi byliby lu- 
dzie przeszli może nie zwróciwszy wcale uwagi. 

Dekretem królewskim ustanowiony ma być w 
Neapoln pod kierunkiem prefekta tamtejszego ko- 
mitet centralny, który ma odbierać wszystkie za- 
pomogi nadpływające na rzecz dotkniętych kata- 
strofą i takowe rozdzielać, 

Królowa angielska wysłała z Osborne telegram 
do króla włoskiego, wyrażając w imieniu swojem i 
ludu angielskiego współczucie z powodu katastrofy 
na Ischii. Król włoski podziękował  telegraficz- 
nie, dodając, że lud włoski odpowiada  uczu- 
ciem niezmiennej sympatji względem ludu angiel 
skiego. 

Stowarzyszenie dziennikarzy węgierskich w 
Peszcie postanowiło urządzić wielką uroczy- 
stość na dochód ludności dotkniętej katastrofą na 
Techii. 

Dzienniki rzymskie piszą z widocznem zado- 
woleniem i gorącą wdzięcznością o współczuciu i 
wspaniałym datku cesarstwa austrjackich. 

Z wnlkanu, leżącego na północ od Casamiecio- 
li, Monte Civo, czarne słupy dymu wznoszą się cią- 
gle w górę. Na Ischii brak wody, bo wszystkie 
pruwie studnie wyschły. Znaleziono zwłoki bł- 
skupa Casamiccioli, Genneli, Przy zmarłym zna- 
leziono kościelne pieniądze w kwocie 3.200 lirów. 

Ludzie w Neapolu są prawie ciągle na no- 
gach; mało kto sypia w nocy, bo panuje obawa, 
że i ta przepyszna stolica południowych Włoch, 
padnie ofiarą katastrofy rozhukanego wulkanu. Ma- 
sy ludzi stoją całemi dniami z oczami wlepionemi 
w Wezuwiusz, ażali nie wideć jakiej podejrzanej 
zmiany w jego podziemnym oddechu. Z popłochu i 
gorączkowej wyobraźni mieszkańców skorzystali też 
w piątek złodzieje. O godzinie 2 w nocy, cała 
banda drabów poczęła budzić stróżów kamienicz- 
nych okropnemi słowy: „Trzęsienie ziemi! Uciekaj- 
cie!“ Stróże pobiegli do mieszkańców ostrzegając 
ich o groźnem niebezpieczeństwie. Wszystko to 
przerażone uciekało z domów w śmiertelnym stra- 
chu na ulice, biorąc na siebie tylko najniezbędniej- 
sze rzeczy. Płac „del Plebiscito“ i stopnie kościoła 
ś. Franciszka di Paolo napełniły się rojami ucieka- 
jących a w krótce zapłniłe się nimi brzeg morza. 
Długo wahali się ci ludzie wrócić do domów, do- 
piero gdy z brzaskiem dnia uspokoili się nieco i do 
mieszkań wrócili, spostrzegli, że masę rzeczy wy- 
kradziono im z pokojów w czasie nieobecności. Poli- 
cja weszła na ślad i sprawdziła tę zbrodnię. 


NI o sk wa. 


Wiadomo, że kopalniom syberyjskim z ka- 
żdym dniem przybywa rąk do ekspłoatacji, i w 
miarę tego zwiększa się ilość wydobytych kru- 
szczów. W ostatnich atoli lat dziesiątkach zau- 
ważono, że jeden kruszec, najszlachetniejszy — 
złoto, nie ulega temu prawidłu, rąk tu coraz 
więcej, posznkiwania prowadzą się najusilniej i 
na „płacerach* nie zbywa — a przecież ilość 
wydobytego złota, wcale tym zdwojonym usiło- 
waniom nie odpowiada. I czy odgadłby kto, 
że i tutaj, jak w tylu innych kierunkach, gdzie 
domyśleć się należy wielkich strat dla skarbu... 
cherchez le juif? 

Tak jest przecież, jeżeli wierzyć mamy ar- 
tykułowi wczorajszych Birżewych  Wiedomosti. 


W długich wieczornych godzinach zabawiał 
się czasami gdy czytać nie mógł, albo grą w 
szachy, albo rozmową z przyjaciołmi i z dziew- 
czątkami Zeltnera. Igraszki dzieci i zabawy 
wielce zajmowały starego jenerała. Lubił im 
opowiadać o Polsce i o pracach oraz zabawach 
polskich panienek. Z tych opowiadań wiele sko- 
rzystały, — pomiędzy innemi nauczyły się ro- 
bić konfederatki z włóczki. Odwdzięczając się 
za tę naukę, pokazały mn, jak się wykonywają 
roboty szydełkiem. Jakaż była radość pomię- 
dzy dziewczątkami, gdy w kilka dni potem o- 
trzymały w podarunku od starego jenerała ma- 
leńki woreczek w kształcie konfederatki na do- 
wód, że znalazły w nim pojętnego ucznia, sam 
go bowiem robił szydełkiem. , 

Woreczek ten, jako pamiątka wieczornych 
zabaw, dostał się także do Muzeum od Artura 
Zeltnera wraz z strnsiem piórem, które 
nosił na kapeluszu podczas wojny o niepodle- 
głość Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki. 

Obfity zbiór raperswylski pamiątek Kościu- 
szkowskich uzupełniają: portret Kościuszki w 
mundurze, w młodym wieku, malowany przez 
współczesnego malarza ; portret w starości ro- 
biony według fotografii nbrazu Rietera przez 
Walerego Eljasza i przez niego ofiarowany do 
Muzeum; ośm medalionów z włosami naczelnika 


Żydzi trudnią się szwarcowaniem kradzionego 
z kopalni złota i wywożą go potajemnie przez 
Kowno do Prus i przez OÓdesę do portów mo- 
rza Śródziemnego, wywożą zaś tego kruszcu na 
dziesiątki milionów rnbli rocznie. Posłuchajmy, 
co mówią o tym tajemnym i jak się okazuje, 
znakomicie uorganizowanym pomyśle Biyżewyja 
Wiedomosti : 

„Jak tylko nastanie lato, to jest epoka, W 
której kopanie złota wzmaga się i dochodzi do 
maksimum, zjawiają się całe szajki handlarzy i 
zaczyna się handel. Nocną porą, w lesie miga 
światełko — to sygnał; tutaj robotnicy dążyć 
mają ze złotem. Jakoż niebawem roi się ta 
miejscowość od robotników — dają złoto, otrzy- 
mują w zamian... spirytus (którego dokoła ko- 
palń sprzedawać nie wolno i którego szklankę 
taksują na 3 ruble) i inne przedmioty, których 
źądają. Dopełniwszy tranzakcji, wracają do 
swoich koszar roboczych i tu scena kończy się 
pijatyką, ile starczy alkoholu. Kompetentni za- 
pewniają, że tym sposobem rozkradają się co 
najmniej dziesiątki milionów rubli rocznie. Cy- 
fra to wielka i za jaką jeszcze cenę osiagnię- 
ta? Za demoralizację Indności Syberji i innych 
okolic Moskwy. Kupno kradzionego złota odby- 
wa się w sposób systematyczny na olbrzymią 
skalę, a wszystko jest to obmyślaue, obliczone 
i przewidziane. 

Handlarze objuczeni alkoholem, zaopatrzeni 
są w broń wszelkiego rodzaju; chodzą umówione- 
mi, sobie tylko wiadomemi ścieżynkami i w u- 
mówionych zbierają się pustkowiach, posiada- 
jących wszelkie cechy jaskini rozbójników. Mają 
wreszcie cały legion orędowników swoich, szpie- 
gów, w dodatku potajemną pocztę, której sieć 
rozprzestrzenia się po całem państwie i swój 
złodziejski żargon. Wiedząc, że proceder grozi 
im katorgą, w razie niebezpieczeństwa nie żar- 
tują. Zresztą policja syberyjska i administracja 
miejscowa dla powodów, które łatwo i bez słów 
odgadnąć, nie ścigają zbyt zawzięcie tych han- 
dlarzy. Nazwiska ich nawet znane są dokładnie 
każdemu na Syberji, nikt wszakże ich nie de- 
nuncjuje — i nie było ani jednego wypadku, 
aby złodziej kradnący złoto został schwytany i 
skazany — a przecież miliony rubli się kradną, 

„Jeszcze jawniej odbywa się manipulacja 
z grubszymi handlarzami, co naraz po kilka 
pudów złota skupują. Ci najspokojniej sobie 
prowadzą geszeft, zapasy złota leżą u nich 
często na binrku. 

„Kradzione złoto idzie rozumie się z Sy- 
berji dalej. Dawniej były dwie drogi po temu. 
Żydzi brali złoto i wieżli przez Kowno do Prus, 
oraz przez Niżny Nowgorod rozsyłali w różne 
strony państwa. Jeszcze dawniej sprzedawano 
je na jarmarku w Irbicie na św. Makarego. W 
Irbicie jednak policja skonfiskowała raz 4 pudy 
skradzionego złota u jednego handlarza, przy- 
byłego z Jenisseju, inną razą znowuż zdarzyło 
się, że nabywcy złota grozili szantażem i nie 
zapłacili, i Irbit przestał być rynkiem dla kra- 
dzionego złota, które teraz pojawia się tu już 
zrzadka i w niewielkiej ilości. Najwięcej idzie 
do Prus. W ostatnich latach przybyły jeszcze 
dwie miejscowości, do których złoto kradzione 
chętnie bywa ekspedjowane, a mianowicie Odes- 
sa i Kiachta. Do Odessy wiozą żydzi złoto i 
w zamian otrzymują nieoclony tytoń oraz to: 
wary przemycane. W Kiachcie wymieniają złoto 
na herbatę, która rozumie się, omija komorę w 
Irkucku.* 

W ten sposób kreślą Birż Wied. prakty- 
kujący się na tak wielką skalę handelek kra- 
dzionem złotem. 


Związkowa fabryka maszyn 


we Lwowie. 


Z każdym rokiem zwiększa się w naszym kraju 
potrzeba machin rolniczych a gospodarstwa więk- 
sze, urządzone odpowiednio wymogom postępn w 
rolnictwie, mnszą na ten cel preliminować znaczne 
sumy w swym bndżecie. Uwzględnić należy i tę 
jeszcze okoliczność, że i w gospodarstwach mniej: 
szej własności wzrasta w miarę rozwoju tyehże, 
konieczna potrzeba maszyn i narzędzi. 
darstwie zaś krajowem stanowią te wydatki rubry- 
kę kilku milionów złr. wydatkn rocznego w gotów- 


W gospo- | 


ce, za wyroby obce, które pochłaniają nasze kapie ` 


tały ze szkodą dla produkcji krajowych materja- 
łów i płodów surowych, 

Zwiększa się też u nas rokrocznie ilość ró- 
żnych zakładów przemysłowych, a mianowicie ta- 
kich, które są w styczności z produkcją rolną, jak 
gorzelnie, browary, 
Obecnie jest w Galicji około 1.300 kotłów paro- 
wych w ruchu, a nie mamy w kraju ani jednej 
większej fabryki wyrobów kotlarskich ! 

Mamy około 700 przedsiębiorstw wydobywanie 
Nafty i wosku ziemnego, jakoteż przeszło 60 za” 
kładów fabrycznych z tą gałęzią górnictwa w związ- 


destylarnie, młyny i t. p. 


ku pozostających, jak destylarnie ropy, rafinerje ` 


woskn it. p. Przedsiębiorstwa te spotrzebowują 
także taką ilość przyrządów wiertniczych, machin 
rozmaitych i kotłów, iż ogólny wydatek ich roczny 
na ten cel, wychodzący obecnie za granicę, ocenić 
można na pół miliona złr, co najmniej. 

Nareszcie, wobee zamierzonego przez władse 
przymusowego zaprowadzenia przyrządów po* 
żarniczych ' we wszystkich gminach kraju, okazuje 
się potrzeba kilku tysięcy Bikawek, które nie mo“ 
gac być wyrobione w kraju, musiałyby być z sa- 
granicy sprowadzone, kosztem przynajmniej pół mi“ 
liona znowu ze szkodą własnego przemysłu mecha” 
nicznych wyrobów. Nie należy tu także pominąć po“ 
trzeby machin, przyrządów i konstrukcyj żelaznych 


narodu z różnych epok jego życia; popielniczke 
snycerskiej roboty Kościuszki, dar Sewerynś 
Głoszczyńskiego; jego kij bilardowy, dar dr. Se” 
weryna (Głałęzowskiego i wreszcie wstążka % 
orderu Cyncynata, dar Krystyna Ostrowskiego. 

„Z cudzoziemców jeden tylko Kościnszko 
posiadał order Cyncynata. Nie należy jednak 
mniemać, zeby to był order w zwykłem znw 
czeniu tego wyrazu, taki, jaki zwykli dawać 
monarchowie europejscy za zasługi wojskowó 
lub cywilne. 

Order Cyncynata był znakiem należenia do 
Towarzystwa Cyncynata, znakiem wprawdzić 
zaszczytnym, bo zaszczytem było zaliczać się 
do wspomnianej korporacji, mającej na col 
prace obywatelskie, lecz nikt go nie nadawsłi 
żadne przywileje nie były z nim połączone, sė 
zaś fakt przyjęcia do Towarzystwa upoważniść 
do noszenia go na wstążce. 

Po tym orderze poznawali się członkowić 
Towarzystwa; członkiem zaś mógł być tylko 
obywatel Stanów Zjednoczonych Ameryki, który 
walczył o niepodległość kraju i swojemi czynem! 
przyczynił się do jego oswobodzenia z pod p8“ 
nowania Anglików. 


Raperswyl, 26. czerwca 1883 roku. 
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- dzy technikami, kapitalistami i w ogóle u osób, | ferek płótnem obity. 


budowlanych dla celów publicznych, w szezególno-| * Wycieczka. stowarzyszenia młodzieży handlo- 
ści po miastach, jak n. p. konstrukcje dachowe,|wej w. m. wypadła nadspodzłewanie świetnie, Po- 
kioski, wodociągi, pompy i t. p. Wydatki na podo-|mo, iż wycieczka plakatami ogłoszoną nie była, 
bne wyroby reprezentują także wcale poważną sumę. | komitet rozesłał bowiem tylko zaproszenia, zebrało 
Koleje żelazne, które z każdym rokiem roz-|się przeszło 3000 osób. 
szerzają swoje sieci w Galicji, zasilałyby się nie- Bawiono się bardzo ochoczo, Dochód jest wea- 
Wątpliwie wyrobami krajowemi, gdyby istniały w {le znaczny. Na szczególną wzmiankę zasługuje ta 
ju większe warstaty mechaniczne, a w szoze-|okoliczność, że na wycieczkę urządzoną przez sto- 
gólności odlewarnie, któreby w niejednym wypadku | warzyszenie młodzieży handlowej w. m. przybyła 
uzupełniały to, czego warstaty kolejowe nie są W|przeważna część gości, „chrześcian. Wycieczka ta 
stanie wyrobić, a co obecnie z zagranicy sprowa- była dowodem, że żydzi, którym chodzi o spolszcze- 
ają. nie i uobywatelenie swoich współbraci liczyć mogą 
mienionych pięciu ro-|na poparcie całego społeczeństwa. 
remis m0 w dziale fabrykacji| * Znown jeden. W Parysowie w łomżyńskiem 
machin, mógłby zatrudnić stale i ze znacznym Zy-|zmąrł przed tygodniem 97-letni starzec Konstanty 
skiem niejeden, ale większą ilość warstatów mecha- Włoskiewicz, były podoficer b. wojsk polskich, żoł- 
nicznych. Ik Mifowych pózedsiąbior nierz "eye i z R m sk garstki 
jednak fac ' | towarzyszów nyc ego rala, 
ców Roda! w środki pieniężne, lub też kapita- 4 Włoskiowicz Żasi rat 30 bs: endhi Pary- 
listów którzy chcieliby znaczniejsze sumy na praw- sowa, a od lat kilkunastu ociemniawszy zupełnie 
dziwie prodnkeyjne przedsiębiorstwa przemysłowe | pozostawał w charakterze rezydenta i gracjalisty 
obracać. Najbardziej przekonujące argumenta, s 4 u jednego z obywateli, „który czcigodnego starca o- 
T WM cyfrowe ad A ET TNA taczał „ię z całą swoją rodziną Jaknajstaranniej- 
ącego u nas braku w 1 "|8zą opieką, 
Had się na serjo, i to czynem nie zaś tylko sło- j. T bardzo, iż nam nie wskazano stanu 
wami taniemi, sprawą rozwojn przemysłu krajowe- |słążby wojskowej 4. p. Włoskiewicza , wiadomo 
go w jakimkolwiekbądź dziale. tylko, iż brał udział w przeprawie przez Berezynę, 
: r się z tym smutnym LF Eu b a po pana ny. © kongresowego wyszedł 
worzyło się we Lwowie grono, re p z wojska w 1823 rokn. 
przyprowadzić do skutku założenie na większą co- Włoskiewicz pomimo ślepoty do ostatniej chwili 
kolwiek skalę fabryki machin rolniczych, kotlar- | zycją zachował zupełną przytomność umysłu i po- 
skich wyrobów, przyrządów wije le udac. siadał dziwnie lokalną pamięć, w opowiadaniach 
wyk powiła, u zły dit w kraj 1 | mh DEA l mio ppia, Jak oai 
ej po i arcy w ta nym wieku. 
i a a to na zasadzie udziałów w formie Naoczny ery kre i Włoskiówicza +0: 
spółki, agong ; aa rad M6 n a że h 7 ri okolicznych wiosek zbie- 
czestn w (udział na złe.), a gl. się w ościanie, pomimo pory sprzętu zboża, aby 
Węzłem odpowiedzialności ograniczonej do pięcio- | obecnością swą uczcić pamięć zacnego nieboszczyka. 
potwej ee? wrak si opaa. iiit wa iii SPL AA = den Papue. 
a podstawie po 3 380, z znacznie odeń młodszy, ka- 
przedsiębiorstwa przemysłowe, i RA Ay pitan b. wojsk polskich Józef Sierowski, który w 
które przez racjonalne łączenie drobnych s 4 e ba. a serdecznych wyrazach pożegnał 
i 4 nad grobom starego weterana. 
e SAS dawniejszych p blaretw, * Koncert w Truskawcy. Dnia 9. b. m. od- 
podobnych w kraju w EE ER Wa Pe będzie się pod dyrekcją p. Ludwika Marka na do- 
aonn soy pry OE podinac id zi ubogich > w kórym wezmą udział pia- 
erownietwa. Lo 2 , nistka panna S. i panny O., R i J w śpiewie s0- 
Owszem dzieje ich big A ZB niecne hena lowym, nareszcie chór damski z dwudziestu ama- 
Ea dla sA ję Tej o NA m sq Zuon ens pag kierownictwem p. Mar- 
sprawach, "|ka chóry Rossiniego a. 
at 
wych niendałych E Ą Ha ie * W Krakowie w pośród wojska pojawiła się 
my teraz starajmy się ; epidemicznie czerwonka. Wskutek tego przeniesio- 
nalniej zorganizowanego przedsiębiorstwa wyzyskać. E Ą r 
A no oddział wojska z bastjonu nr. 3 do bastjonu nr. 
Do grona osób interesujących się założeniem||, ° 3 Czvsynami a pościel w bastjonie nr. 3 
we Lwowie „Związkowej fabryki maszyn i narzę- 161 Ko enda wojskowa w Krakowie od 
dzi“ należą najznakomitsi technicy — specjaliści w |*Pałono. -- Komend: „Perła i 1 
3 wa: s „|niosła się do prezydjam miasta z żądaniem zawią- 
tym dziale wyrobów, którzy teoretycznie i prakty riki Merri j 
xe ak ieni gruntownie z organizacją po- | Z8mia wspólnej komisji sanitarnej cywilno-wojskowej, 
dobnych SEdgdforstw, uzyskano już przychylne] * Na pomnik Winnickiego Tomasza otrzymali- 
dla tej myśli oświadczenia wielu wpływowych oso- |Śmy dzisiaj od p. Junoszy Nowackiego 5 słr., zań 
bisteści, i zapewniono obfitą pomoc finansową ban-|redakcja Dz. Polsk. przysłała nam 18 złr., razem 
ku krajowego dl towanej spółki. więc złożono dotychczas w naszej redakcji 47 słr, 
że e ARE EEJEK 10 j sp tępie nad- | Dalsze składki przyjmujemy. 
ważywszy zaś — jak to już na ws = ` 
mieniono, jak znaczną rubrykę stanowi w wyda-| * Jutro we środę: św. Cyrjaka m.; — św. Pan- 
tkach każdego gospodarstwa większego koszt spra-| tałejmona. 
wienia i utrzymania maszyn, że właściciele kopalń| * Wiadomości policyjne z dnia 6. sierp. b. r.: 
i destylarni naftowych w naszym krajn niezawodnie | Przedłożono w policji znalezioną książkę pocztowej 
czują dotkliwie potrzebę utworzenia w kraju Za- | kasy oszczędności wystawioną dla studenta Micha- 
kładu, któryby mógł im dostarczać dokładnie|?ą Gamoty i parę pragskich rękawiczek, 
wykończonych maszyn i przyborów, ź8 gminy i po- W sądzie powiatowym w Cieszanowie zdepo- 
wiaty także chętnie w krajowym Ed, z nowano następujące rzęczy, jako z kradzieży na 
"w na > wg cage A apa 44 . D. ~o EE, A trzy 
, iż projekt utworz oszule płócienne, 2 koszule perkałowe, 2 pary ka- 
| Srania 0 ay świ, A yk "Ng wszystkie zna: 
u narzędzie znajdzie prz czone li . B., -6 kolnierzyków, parę man etów, 
“ak pomiędzy obywatelstwem wiejskim, jak w ko-|3 pary skarpetek, jedną parę butów p cholewami, 
zajmujących się przemysłem naftowym, pomię- | materję wełnianą i bawełnianą na pantalony i ku- 


do smaku von Bennigsenowi — w dwa miesiące Zeithammer (Czech) przeczy, jakoby 
przeto drugi raz uciekł; tym razem jednak nie za|reforma wyborcza gnębiła chłopa niemieckiego ; 
granicę, ale w głąb Rosji, do Niżnego Nowogrodu, |reforma ta owszem rozszerza prawo wyborcze. 
gdzie przybrawszy nazwisko Dąbrowskiego, zajmo- | Zbijając wywody Schmeykala, zapytuje: czy to 
wał się handlem. jest owo podtrzymujące państwo stronnictwo, 
Z powodu zajścia z miejscową władzą został |które coroku budżetu odmawia i przy każdej 
poznany i odstawiony do Siedlec dla osądzenia w |Sposobności trudności stawia? W końcu wzywa 
sprawie o udział w kradzieży z włamaniem u dr.| Niemców, niechaj nareszcie umożliwią zaprze- 
Wolfa w Międzyrzecu. W nocy 26, maja r. 1880|stanie walki bratobójczej, aby można w Radzie 
stróż dr. Wolfa, wraeając do domu, spostrzegł je- |państwa pospołu zająć się sprawami materjal- 
dno okno, wychodzące na ogród, otwarte; równo- nemi. 
cześnie rozległ się świst i przez otwarte okno wy- Plener wykazuje na podejrzliwość Niem- 
skoczył jakiś człowiek, trzymając w ręku parę lich- |ców, i uderza na zdegradowanie języka nie- 
tarzy srebrnych, mieckiego na język krajowy, podczas gdy jest 
Stróż zrobił alarm i puściwszy się w pogoń,|0n językiem państwowym. 
dognał uciekającego złodzieja, którym był niejaki| | Przemawiają jeszcze Tonner (Czech) za 
Łuszczewski, lat 20 liczący, mieszkaniec Między-| wnioskiem a Barenther (centralista) przeciw 
rzeca. Przybyły zaś na alarm stróża sąsiad, przy |Wnioskowi, poczem rozprawa zostaje zamkniętą. 
pomocy żandarma, schwytał dragiego człowieka u- | Na jeneralnych mowców wybrani Herbst i Clam- 
ciekającego z ogrodu dr, Wolfa, którym był Lu-| Martinie. 
dwik von Bennigsen. Dla dostania się do wnętrza, Herbst podnosi, że skutkiem reformy 
złodziej wybił szybę i tym sposobem otworzył o- | wyborczej rażący stosunek posłów z kurji dwor- 
kno. — Sąd okręgowy, po wysłuchaniu świadków |skiej do posłów z kurji wiejskiej jeszczeby się 
i obrony podsądnego, Ludwika von Bennigsena w |Spotęgował, i powołuje się na rozdrażnienie w 
zarzuconem mu przestępstwie, na mocy 1. punktu | Czechach południowych, gdzie najpierw powstała 
art. 771. ust. postęp. karnego — od odpowiedzial- | myśl podziału Czech. Wreszcie zbija ideę ko- 
ności nwolnił. Przeciwko drugiemu zaś podsądne |rony czeskiej, 
mu sprawa została przerwana z powodu Śmierci. , Hr Clam-Martinic z oburzeniem od- 
Znowu p. Mayer. Przed paru dniami dono- | Pera zarzut, jakoby jego stronnictwo pragnęło 
słliśmy, że dyrektor dziennika Gaulois, który pod. |Tozerwania spójni państwowej. Niemcy i Sło- 
czas powodzi w Hiszpanii zbierał składki w Pary- wianie porówno wiernie stoją przy Austrji. Po- 
żu i za to otrzymał dział kurji dworskiej na okręgi wyborcze jest 
cznie zostać baronem, ochroną nietylko dla mniejszości kurji dwor- 
nie, i że za tę gotowość jego rząd hiszpański nie- |Skiej, le dla mniejszości w ogóle. Fundamen- 
tylko nie dał mu baronostwa, ale i order odebrał. | telne artykuły (wniosek czeski z r. 1871.) 
az mowea w obszernym wywodzie ja- 
o rzecz minioną, i odpycha zarzut, jakoby 
stronnictwo jego było obłudnem. 
Sprawozdawca Rieger wskazuje w mo- 
wie końcowej, że powołaniem kurji dworskiej 
jest pośredniczenie, i zbija wywody centrali- 
stów. My nie walczymy przeciw jedności pań- 
stwowej, tylko różnimy się od was co do wy- 
miaru autonomii i co do podziału Czech. My 
nie możemy być tylko Austrjakami, a nie zara- 
zem i Czechami. My w naszej ojczyźnie pozo- 
staniemy dobrymi Austrjakami, i nie ustaniem 
w naszej zgodliwości, w naszej dążności do za- 
warcia miru z wami. 


mł. Kto wie — może mu się teraz uda uzyskać — 
włoskie hrabiostwo. 


ivan de Woestyne, gzaany korespondent, n- 
rządza wyprawę mającą zwiedzić w ciągu miesiąca: 
Amsterdam, Kopenhagę, Petersburg, Stokholm i Chry- 
stjanję. Wyprawa wyruszy dnia 12. sierpnia z Ha- 
Wru na statku „Le Poitou“ i stanie w Petersburgu 
dnia 25, b, m. 

— Jakiś łobuz oblał atramentem marmurowe 
popiersie Ludwika Bórne we Frankfurcie nad Me- 
nem. Po śmierci nawet niegstrudzony pisarz wy- 
stawiony jest na obelgi uliczne — nie dziw, iż za 
życia tyle poruszył namiętności... 


3 1 ojciec bawił u nie - 
— Cottewayo. Pełen nadziei, z piersią prze- dzinę, Maurycy był jakby całkiem aa 
Peinioną żądzą czynu, wracał zaledwie przed kilku Ojciec nakłaniał go usilnie do powrotu na łono 
miesiącami władca Zulusów do ojczyzny. Uszczęśli- rodziny i wspomniał że teraz jest bogatym, bo 
włony przywróconam przez brytańską królowę pra- | zę składek otrzymał bardzo dużo pienię zy. 


wem panowania, obiecywał sobie „ucywilizować* Berlin d. 6. sierpnia. W sprawie ratyfika- 
oh E OC zamierzał do dzikiej krainy cji niemiecko-hiszpańskięgo dłabtatu Ar 
ną a ardre podczas niewoli l po- | go, pisze Nord. Allg, Zły, że jeżeli Hiszpania 
Ee = err a * się nauczył, Z A nie zgadza się na faktyczne, prowizoryczne za- 
Lecz ty itidnie ki 4 t Korącym sprzym i tynkta | prowadzenie obopólnych stosunków cłowych na 
Zal Mati ki añ zgubą. Dzikie ins ka podstawie postanowień traktatu, to koła rzą- 
wieza Ba wa A Przem Stat Wt 3 dzące, a nawet kapelerz jest za zwołaniem na- 
Faa S E S kino tą og, ka- aaa E rajchstągu jeszcze przed połową 
m naznaczając natomiast pługowi i warstatowi Aleksandrja d. 6. sierpnia. Wczoraj od 8. 
HE miejsce. Ponura przywitanie, jakiego rano do 8 wieczór umarło na cholerę 7 osób. 

doznał wracający do ojezyzny Cettewayo, kazało mu Madryt d. 6. sierpnia. Dzienniki donoszą 
Już przeczuwać, iż przyjdzie mu walczyć z silnym że w Badajoz 1.100 ludzi cywiluych i wojsko- 
oporem, Przeczucie sprawdziło się niebawem. Mal- li proklamowało raóżz ospolitą. Mówią, że 
kontenci podżegali do buntu „przeciw niemu, naczel- ZR! 1.000 karabinów i takóls Na Eiaa 


nicy sąsiednich plemion szli ręką w rękę z bunto- |; r 
wnikami i wkrótce wybnchła wojna domowa. Walka cy. wandali e cał "Rory a M jem 


wrzała, murzyni bronili się zacięcie przeciw cywi- s ą A 5 F 
lizacji. Wroszcie przed kilkoma dniami, jak doniósł kująskkaą, a mialc FNY ingi 
K T A 7 1. LeczelnikUMtEpng. pa EL A a? głównodowodzącym w Estremadurze i ogło- 
Cettewayo legł pod ciosami własnych ziomków — | sią tam stan oblężenia. Podług ostatnich depesz 
Jako męczennik cywilizacji, Zulusi wymordowali powstańcy, skoro się wojsko pokazało, opuścili 
nadto jak wiadomo wszystkie jego żony. swe pozycje i mają zamiar przejść na teryto- 
rjum portugalskie. 

Ischl d. 6. sierpnia. Portugalski następca 
tronu przybędzie tu ze swoją świtą we Środę 
wieczór. (Słychać, że ma się starać o jedną z 
arcyksiężniczek austrjackich). e- 

Petersburg d. 7. sierpnia, Choroba ministra 
wojny budzi obawy. Dzisiaj przybył tu z Mo- 
skwy jenerał-gubernator Dołgoruków i zamyśla 
wkrótce pojechać do Wiednia i Berlina. 

Londyn d. 7. sierpnia. Gladstone odpowia- 
dając w Izbie niższej na liczne interpelacje, 0- 


wyrażonych już 


które umieją ocenić użyteczność tej sprawy, jak 


Osoba pociągnięta do odpowiedzialności za po- 
niemniej także widoki jej zyskowności. 


siadanie tych rzeczy, podała, iż je znalazła dnia 
4. lipca b r. w drodze między Lwewem a Żółkwię 
* * 
*% 


— Liga antisemicka w Paryżu. W dniu 30. 
zm. ukonstytuował się centralny komitet ligi anti- 
semickiej, stowarzyszenia utworzonego zupełnie na 


Kronita miejscowa i zamiejscowa. 
wzór lóż wolno-mularskich. Ma swego prezydenta, 


j ierpni > 
pia a dwóch sekretarzy, dwóch kwestorów, odbywa mie- 


a > ółudziałem tylko 
* Pogoda utrzymuje się stale; termometr waka- |sięcznie dwa posiedzenia ze wsp yl 
zuje w hatad 30 stopni. członków, którzy mają tak oznaki zewnętrzne jak 


i hasło., 
* Teatr. Operetka teatru lwowskiego ma dać ri HE =" 
tej Ligue antisemitique nie są jeszcze 
w ie j ko trzy przedstawienia. Dzien- tatnta tej Lig 4 
ski kj kotu a Fi Prodi: „Publiczność | zupełnie wypracowane, najważniejsze paragrafy o- 


ę . | piewają : = ; 
EK ew lapl PE a i Lo Członkowie zobowiązują się nieprzyjmować 


é 
* Ks. Dominik Majer, o którego przyjeździe do służby żydów, dla żydów nie pracować, nie zgo- 


A > |ła u żydow nie kupować, i w ogóle z żadnym ży- 
Wspominaliśmy przed paru dniami, odjechał już dom nie wchodzić w stosunki. 
,,Powrotem do Ameryki, zabrawszy ze sobą dwóch 2, Każdy członek obowiązany jest zwalczać 
księży na misje polskie. żydowstwo wszelkiemi możliwemi sposobami. 
* W zarządzie miejskim panuje od dłuższego 3. Ci esłonkowie ligi, którzy są oraz wolno- 
czasu kompletna stagnacja, wszystko kończy się na mnlarzami, obowiązują się zwalczać żydowstwo w 
załatwienia koniecznem spraw bieżących. Zdawało |]ozach wolnomularskich i robić wszystko, aby tyl- 
się nam, że strach przed cholerą zniewoli do czyn-| ko wpływ żydów w lożach obalić. 
Ności sfery gminne, że ankieta w sprawie rozwoju 4. Wychrzczeńcy i dzieci wychrztów nie mogą 
i uporządkowania miasta rozpocznie swoją działal- | najężeć do ligi. 
ność, że w ogóle przy poparcin jakie obecna Rada 5. Kto chca do ligi przystąpić musi wykazać 
miejska użycza swym organom, rozwinie się ener- | nięgkazitelność okarakteru i uezciwy tryb życia. 
glezniejsza czynność tychie, tymosaseni wszystko 6. Każdy osłonek opłaca missięcznie 2 fr. 50 
pogrążone w najkomyletniojszej apatji, A niedogo- | sentim, na administrację i publikacje antisemickio, 
dności, na które się publiczność tak często skarzy, 7. Z uwagi, że antisemitysm nie jest kwestją 
istnieją ia cj iane o er Kaai wyznaniową ale wyłącznie tylko społeczną, będzie 
sey na niedozór na targach, gdzie sprze wyznania izraelickiego o tyle tylko dotykać 
wiktaśly, zasługujące na natysehmiastową konfiskatę, pekin Bud dawca Fei jk Aat 
i sk" Bia anie zę: ie Ai wk dów i ich morainość społeczną i narodową, 

w, a odcieki o e sprowadzają nieczystość, nie T zę 

wspominamy oczywiście, bo rzecz ta nie tak ry- Ś. Liga, wyizle delegatów do Wiednia i do 


znały one jednak 
gielskiego, a samo 


azjatyckiej z ogładą europejską. Kiedy bowiem raz 
przyszła 
Berezowie 
ducie, 
Ar i A Przyjął ipci 
wspa sdwabny sz | Bala 
y ny szlafrok, Powstanie w - 


_Lligrany „Gazety. Narodowej“. 


Chemnitz, w celu porozumienia się z antisemitami ; ; i - i i i 
chło będzie załatwiona. Teraz mamy sezon ogórko- ; s d | , Praga d. 6. sierpnia. Posiedzenie sejmu cze Kalr d. 7. sierpnia. W 24. godzinach „do 
wy, więc przestajemy na tej krótkiej wsmiance — Śp. a a Hmm kierownikami |skjego, Sejm przyjął wszystkiemi głosami prze- | węzoraj rana umarło tutaj 111, w innych miej- 


mając nadzieję, še po wakacjach rozpocznie się Podobnież jak „Alliance antljuive* i liga nie fo me A c wniosek komisyjny co 


wszechstronne i sprężystsze działanie w gminie| ogłosi na razie nazwisk swoich członków. z R : 1 a 
nasej. g ich jeszcze dość mała, bo dochodzi ii ta W rozprawie wywodził dr Schm eykal dzisiaj nadeszła odpowiedź Grevy'ego na pismo 

* Deputacja m. Mnszyny, złożona z czterech | Między tymi jest wszakże wiele osób bardzo wpły- tra 
obywateli, ndała się do ministra sprawiedliwości z | wowych, „wybitnych pisarzy, publicystów, polityków 
prośbą o przeniesienie sądu powiatowego z Krynicy |i jak zapewniają, mąż który stoj bardzo blisko pre- 
do Muszyny. zydentury Francji... może prezydent sam... 

* Na uniwersytecie Jagiellońskim było za-| — Z sądu. W ostatnim nrze Gazety sądowej 
pisanych w r. b. na półroczu zimowem 719 słucha- znajdujemy opis interesującej sprawy, jaka w tych 
czy zwyczajnych a 80 nadzwyczajnych. Według |dniach rozstrzygąła się przed kratkami sądu okrę 
wydziałów było w kursie zimowym na wydziale |gowego w Siedlcach. Podsądnym był Ludwik Ru- artykuły fundamentalne są ci gle 
prawnym 336 słuchaczy, na medycznym 321 (36|dolf Karol von Bennigsen, syn barona Aleksandra |i tylko ph inną wybrano. Nie- 
farmaceutów), pa filozoficznym 84, na teologicznym | Bennigsena a bratanek Rudolfa barona von Benni- podo a zaprzeczyć fi Ei że ra bardziej wy- 
70. W kursie letnim zaś na wydziale prawnym 218|gsen, przywódcy narodowo-liberalnych w parlamen- stępuje myśl podziały keiju (burliwe wołania : 


scowościach 376 osób, 


, . s 
) rzeci tronnictwu (anti- 
centralistom) wiąkszogć il Praw tów: 
Niemców nie można uszczuplać 
przeto, że Niemców w Czechach jest o jedną 
Piąta część (?) mniej. I obowiązująca dotych- 
czas ordynacja wyborcza spycha Niemców czę- 
sto do mniejszości, Głównie decyduje tu ten 


Teatr kr. Skarbka 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego 


We wtorek dnia 7. sierpuia 1883 rokn, 
Niech jedzie na wieś 
komedja w 3 aktach, z franc. pp. Bayard i J. de Vailly, 
z, 


słuchaczy, na lekarskim 311, na filozoficznym 71,|cie niemieckim. Ludwik von Bennigsen był jednym |ohol) My ny ; i reform 
na teologicznym 58. Różnica frekwencji wynosiła |z młodszych dzieci barona Aleksandra, ożenionego wyborczej, maj = BJ err dół Przyjechali d. 7. sierpnia 1883, 
w kursie zimowym 53 słuchaczy więcej. z baronową Laską i z powodu urządzenia majątku ącej podkopać g 


wego bytu naszego warunki. 
. Windi 


Hote! ZORZA: L. hr. 


Krasiński z Warszawy, 
ischgrätz (konserwatysta)|Z, Dembowski z Kosienie, 


na prawach majoratn, njeimia? żadnej nadziei dzie- A. Mazaraki z Nestoro- 


* Za duszę é. p. Wład. Ludw. Ancyyca od 
dziczenia z majątku ojczystego. 


było się w Warszawie dnia 4. b. m. o godz. 10. 


Więc postanowio- |odpiera zarzut Sch jakoby dla więk- J. Nagy z Węgłer, J. Rakowicz z Wiedni 
rano nabożeństwo żałobne w kościele (popauliń- |no, aby szukał karjery w armii rosyjskie dzie |szości sej P meykala, j oby = |gic, J. sy 9610r; v. ednia, 
skim) ś. Ducha. Celebrował ks. Zygmunt Cheł- jeden z jego przodków dosłużył się Kod fold- Jmowej austrjacka idea państwowa Nie|JT, Kreb z Taurowa, F. Jamrugiewicz z Tarnopo- 


r była taksamo drogą jak dla mniejszości (cen- | jg, Dr. M. Feitelbaum z Brzeżan, 
marszałka. Mając lat 20 w r. 1875 Ludwik von |tralistów), i oświadcza, że nie dla względów ` Hotel EUROPEJSKI: F. Hornbostel z Wie- 


Bennigsen wstąpił jako ochotnik do 6 klastyeklego | narodowościo i i 
l ch i zku i Ą > 
pułku huzarów, w krótkim czasie został Junkrem, | sprawiedliwości Jar da gafa wy- e 1 b Tae 
i . 


lecz w dwa lata, sprzykrzywszy sobie służb u- | borczej. 

ciekł za granicę, Po RAS jedak latach powżód pos! Hotel ANGIELSKI: W. hr. Olizar z Knia- 
cit dobrowolnie, pragnąc zająć nanowo porzu- żego, W. Żelechowski z Urchorowa, J. Zubr Ko- 
cone stanowisko. Ale władza wejskowa w części tuzów z Kotuzowa, A. Reindl z Wolicy, W. Pon- 
tylko uwzględniła jego życzenia, umieszczając go delicek s Budapesztu, K. Karp x Czerniowiec. 
w 65 moskiewskim pułku piechoty, kwaterującym | C 
w Międzyrzecu. Służba w piechocie nie przypadała 


micki. Katafalk był wspaniale przybrany kwia- 
tami, a kościół rzęsiście oświetlony. Na trumnie 
spoczywał wspaniały wieniec z róż napisem: „Pa- 
mięci Wł. L. Anczyca — literaci i dziennikarze 
warszawscy“. Drugi wieniec złożyli autorowi 
„Emigracji chłopskiej“ dyrekcja i artyści teatru 
„Nowy-Świat*. Podczas nabożeństwa wspaniałą 
muzykę wykonali artyści opery warszawskiej. Li- 
czne zebranię składało się przedewszystkiem z lite- 


stoj gkiej dynastji 
ratów, dziennikarzy i artystów teatrów. oją przy cesarskiej dynastj 


i hymnie cesarskim, 


o godz. 10 miu. 30 wieczór 
min. © rano | o godzinis A 


POCIĄGI KOLEJOWE 


aru lwowski 
podług zegar do Lwowa: =" 


Z ZRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rane pociąg po- 


Spieszny, o godz. 9 min, *7 wieczór pociąg osobowy, o 


gods, 11 min. 40 przed południem mięszsny, o godz, 7 


min. 54 wieczór pociąg lokalny. 


Z OZERNIOWIEJ: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 


pospieszny, o godz. 8 min. B5 razoio godz. $ min. 52 po 
poładnia pociąg mięszany. 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamą nzo 


godz 10. miu, 17 wieczór pociąg pospiesany, o godz tmin. 
31 rano i o godz. B min. 48 po południu 


pociąg mieszany 
na dworzec główny lwowski 
pociąg pospieszny, © godz.ć 

mln. 18 po południa pociąg 


Z PODWOŁOCZYBK:; 


mięszary. 

Że STANISŁAWOWA: aa Btryj, rano o godz. 8 min 
20 1 pociąg omnibusowy, wieczór godz, 3 mi. B3 pociąg 
miąszany, i o godz. 3. mi, 14 Popołndniu pocigg lokalny 
Szcsors68 Lir. ÓW. 

Odohodzą ze Lwowa 

Do KRAKOWA.: o godz. 10 min. 50 praod północą 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. § rano pociąg osobowy 
o godz. 5 min. 9 po poładniu pociąg mięszany, i o godz. 
6 min. 85 rano pociąg lokalny mieszany. 

a Do CZERNIOWIEJ: o godz, 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 1% min. 15 po poładniu i o gods. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięssany. 

Do PODWOŁOCZYSK: s głównego dworea o godz. 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 13 min. 38 pe poładni, 
Í o rodz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięzzany. 

ODo PODWOŁOgZYB: s dworca w Podzamcza o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 1 mir 
94 po południu I o godz. 11 wieczór poeląg mięsz. 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min 
6 pouiąg mięrnany, wieczór o godz. 7, mo. 10 pociąg 
omaibusowy i o gods. 11 min, 30 przedpołuptiem pociąg 
okalny Lwów Szozerzee. 


nnn 

Lwów z Isby kandlowaj, 7. sierpnia 1888. 
1. Akcje za sztukę 

bez kupona bieżącego płacą żądają 

Kolej gaile. Kar. Lud, 200 2, m, k. 294 25 297 25 

» iwew.-ezers.-jass, 200 zł. W. a. 167 50 170 50 


Y | fanka hypet. galie, pe 200 xl, w.a, 287 — 299 — 


8. Listy zastawne za 10P sir 
bez kupezu bieżącego: 


Tow. krel. galie. 6 pre. w. a. . 98 75 99 76 
d-a 4 a A, 89 26 90 25 
$ x » E „ okres. 98 40 99 76 
"2 |4, w” a 86 40 87 50 
Bazku hyp. galie. 6 pre. „„ . 101 60 102 60 
s » » » w +. 9725 98 95 
z - >. $, w + 100 40 I01 40 
Listy dłażno g. s. kr. wi. 6 pr. 101 — 102 50 
- "s aA A5 19 SE © 
a © za 190, 
Ogôl. rel. kred. zakład din Gal, a 
Bukov. 6 Pre, AR lat, — — -= — 
za 100 zir. 
Indemnizzejno galie, 6 pre. m. k. 98 60 99 60 
Oblig. kom. zak. kr, wł, 6pr, w.a. 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. z r, rad pr.w.R. 101 — 102 50 
7 eny. 
Missta Krakowa Ą A 18 — 20 — 
» Stanislawowa — 234 — 
6 Monety. 
Dakat holenderski ` - 656 6 66 
Dukat cezarski . à - 5567 6 87 
Napoleondor - P 943 953 
Półmperjał rosyjski |. í 971 981 
Rubel rosyjski xrobrny b 154 1864 
Ą s papierowy è , 116 1 18 
100 marek niemieckich > 68 10 68 90 
Srebro a . e . sesu = <= 


KURS GIKŁDY WIRDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 7. sierpień 1888 


godzina 1. winut 45 popołudniu. 
Alpiny 61.60 Weg. akcje kr. 295, — 
Anglo-Anstr. 109.75 Unionsbank 114.— 
Kolej Kar. Lad. 296.75 Nordbahn 264.75 
Kolej Polud. 154.90 Kolej Alföld. 169.25 
£ olej pańs. Elżb. 316.75 Kolejlw.-czern. 168.50 
Węg. Nordostb. 158.50 Wied. Comuns! 123.26 
Weg. obl. p. zł 99.70 Elbetal 217.25 
Kolej siedmiogr. 110.-— Losy tureckie 24.— 
ZA. rent. węg. 4°/, 88.95 Bankverelu 105.90 
Bos. rubel. pap. 1.17.35 Losy węgier. 116.— 


Galie. indema,  99.—. Marki niemiee, —.— 


Usposobienie: słabsze. 


Wiedeń, daia 7. sierpnia 
godzina 10 mizat 35 przed poładniem 


Akcje kre 296 80 Auglo-anstrj. 109.50 
Kolej r 295.50 Kolej Połądu, 155,— 
Unionsbnak 113.75 Napoleonfor 9.48 
Ressyj. banka, 1.17 Usposebienie : słabe 


bank. 203.35 Aksje kredyt. 510— 
Lombardy 268—  Galjsyjakie 1973) 
Keiej ramu. —.-— Amstr 'bauka, 17130 
Ruckera *Pteka we Lwowie, 

poleca 


Koniak karacyjny prawdzi . 
kach po pa Fa do 8 s rrr — A gnn 


Ea EE 
Drukarnia Gazety Narodowej 


przyjmnje do nanki ueznia z ukończoną 2 klasą 
gimnazjalną. 


SE 0 


Dr. Bronisław Błażejowski 


otworzył kancelarję adwokacką 


we Lwowie, pod nr. 12, ul. Sobieskiego. 


MUZEUM In. Dziednszyckich 


przez czas ferji 


zamknięte bezwarankowo 
dla wszystkich. 


m "my 
Kreozot (7peoa Cwcw) jak jego nazwa 
grecka wskazuje, działa przeciw ropieniu dychawek 
pochłania nieprzyjeraną woń flegmy odpluwanej i 
żę e sul i A Ee w leczeniu katarow 
naczyn oddechowych, Stanowi 
A n y bardzo łatwy Środek 
We Lwowie w aptekach 


Nahlika i Krzyżanowskiego, pp. K, Mikolascha, 
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O ĄŻ222Ł ZE Z LE I FA FL Zg z" 
Panna Dr. Wenanty Piasecki Zdolny kaneelaryjny Ból zębów ( CESE HOHO CE 
A a każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u: |% 
dobrze wychowana, po niemiecku i po specjalista-wodolekarz, HISTORJ A ananivpułani tua trwalo i natychmiast naway LITON Kii 
polsku mówiąca i pisząca, mająca kulz LWOWA, ordynuje w tym roku obeznanyślENa a stock wa gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
i ielki i i j 3 d wW 7 : 60 ct. We Lwowie w apt. P. Miko- 
dziajkow wielke przywia zat awPONP EBI jak lat poprzednich w swoim zakła- PO STANIA wie znajdzie natychmiast umieszozenie. ror Š Stryju w apt. B. uj ar aoto, [ 


1863 — 1364 r. 


3 tomy. Tom I. Ruch narodowy aż 
do wybuchu powstania 1794 — 1863. 
Tom II. Powstanie od wybuchu aż 
do upadku 1863 — 1865. Cena 5 złr. 
Oprawne w płótno angielskie 6 zł. 


Ostatnie lata 
Dziejów Powszechnych 
od 1846 roku do dni dzisiejszych. 

Wydanie drugie znacznie powiększone 
(Rek 1846. Rewolucja we Francji, 
we Włoszech, w Niemczech, w Wọ- 
ech, w Polece. Wojna krymska. 
ojna włoska. Sprawy pozaeuro- 
pejskie. Powstanie w Polsce 186 kr. 


Wiadomość udzieli Administracja Ga-|dzie przyrodoleczniczym na Klemen- 
zety Narodowej na listy pod „A. K.* sówce w Zakopanem, — Poczta i te- 
a |... -—lłegraf w miejscu. — Kuchnia dla 

Poszukuje się chorych w własnym zarządzie stoso- 
nauczyciela wnie do potrzeb z mięsem i bez mię- 
9 lsa, wedle przepisu lekarza. Prospekt 

(pedagoga) do dwóch chłopców z 


i iki ie Zarząd. 
pierwszych gimnazjalnych klas — naj: cenniki rozsyła na żądani zą 
wieś. — Bliższe warunki po zgłosze=| — 


2105 8 --? Dr- Piasecki. 
niu się listownie do Birczy pod „E. 


J.” do 10. sierpnia t. r. 2238 1-3 


PRAWDZIWE WYBO: Wojna duńska, austrjacko-prusa,- 
PIGUŁKI MORISONA CEN zzo | Pory wee 
: adowania w kolsce. ojna wascho, 

Pa ARTHAUD MOULIN. W jednej chwili barwisiweji || dnia. Panowanie reakcji). Cena złr. 


w ne głowie i na bro- 

dzio niebezpieczeństwa 

i żadnej woni, nad 

wszelkie farby dotychczas 

Znajduje SDACE 
ny 


gó B ch 
ch magazynach perfum. 


2.50. Oprawne w płótno ang. zł. 8.30 


Pamiętniki powstańca 
z 1863 i 1864 r. 

(Bończa, — Chmieliński. — Bosak, — 
Krzywda). Cena 1 złr. 
Powstanie Polskie 
NAD BAJKAŁEM 
i sprawa Kazańska, przez naocznego 
świadka Z. O. — Cena 40 ct. 

O ustanowieniu i upadku 
Konstytucji 3. Maja 


przez Hugona Kołłątaja. 
Cena 1 zł. 


najlopsze se środków czyszczących 
: czających krew wsi ich 


Grand, we Lwowio «skład wyłączny w 
apt. p. Krsytanowskiego obok Brygidek. 


wstrzykiwania i kapsułki, 
w słabościach męzkich jako najsku- 


Niema nagniotków 
Niezawodny środek na wygubie- 


: . AA teczniejszy środek poleca apteka pod Historja R cii 
nie nagniotków, brodawek i innych « storja Rewolucj 
podobnych narośli skórnych , bez bolu DĄ ed pot Lwowie, , 1794r. © 
i bez żadnego niebezpieczeństwa. Kaliksta Krzyżanowskiego. owej i moc t* 


A Flazska wstrzykiwań 40 et. 
Cena flakonu 50 ot mar) Mya R GA ’ 


Listy króla Jana III. 


w Aptece . 3 
žan wraz z dokładnym przepisem użycia. JĄ pisane do królowej Marji Kazimiry. 
K. Hra ano mkieap Zamówienia z prowincji uskutecz- |] * SEO pod Wiedeń, 1683 x. 
ô ena 60 ct. 


— nia się odwrotną pocztą. 6—? 


Wina lecznicze 


dla chorych i rekonwalescentów, 


O prześladowaniu 


Kościoła Uniekiego 
na Podlasiu 
przez Aleksandra Wernickiego. 
Cena 40 ct. 


Wszystkie powyższe dzieła wyszły 
ładem 


Księgarni Polskiej 
A. D, Bartoszewicza i M, Biernackiego 


1208 we Lwowie. 6—9 


IENNNNNNNN NANNNNAI 
ž Pilotina < 


Æ szwajcarskie i rumburgskie w ma- * 
K tych i dużych sztukach i w róż- Z APTEKI 
E nej szerokości — RĘCZNIKI na = Ą 
łokcie i w tazinach, CHUSTECZ. 2 Jul. Nahlika 
Małą w paski uae SER jwe Lwowie ul. Halicka 1. 5. 
Æ WETY, OBRUSY, DESSERTKI W| Wino hiszpańskie MALAGA z 
S i SERWETY kolorowe, sprzedaje < ching, z chiną i żelazem, pepsyną, 
= pojedynczo na łokcie i w całych x rumbarbarum. Cena flaszki 1} litra 
sztukach i poleca pod gwarancją złr. 1.50. 
za dobroć i trwałość i Sumienną p_d Wino węgierskie „TOKAY'. Cena|— 
z cenę, handel towarów mięszanych % flaszki '/, litr. 2 zł, 3/, litr. 4 zł. 


na: Wino hiszpańskie „DRY MADE- 
Æ Kowalski i Meyer A|" RA, Cena flaszki 1 litr. zł. 176, 
Lwów, Rynek, l 26. 


/, lit, zł. 850. 
EAN ANNANN iN aN a aN Ay 


Wino hiszpańskie „MALAGA“. 
Cena flaszki '/, litr. zł. 1.25, */, litr. | 
A ’ 


Koniak ‘stary najlepszy. Cena flaszki 
1, litr. zł. 2.50. 1414 9—? 


BAZAR MARKIEWICZA 


Plac Marjacki 1. 10. we Lwowie 

oprócz różnych wyrobów krajowych 
MĘ- otrzymał świeżo ma lato w wielkim wy- 
borze MATERJE wełniane, jedwabne, adamasski, 
atłasy, bareże, gazy, grenadiny, perkale, satiny, 
zeftry, muślinki, oraz szale i chustki dla dam. 


sr gD 
DAĆ 


; À Nr. 0 biała; Nr. 1 jasno-żółta; Nr. 8 jasi z Nr. B howa; 
IMG" Przyjmuje zamówienia na gotowo suknie damskie. GM | kłaiistraja: w ? 28, bal. Batmana. | r ała; Nr. 1 jasno sonan i aS ut" r. B orzechowaj 
Ceny stałe. — Okazy wysyła na żądanie franko. Grande-Grilie. Choroby lymfatyczne „PUDEŁKO wystarczające na wielki pokój z dołączeniem sposobu 
g Ajencja farbiarni W. SPINDLERA w BERLINIE. SE w rawie nianaąkęzy, wątroby i śle, użycia kosztuje 1 złr. 


I 
jie ms m am ar qp om ce ar or Se m 
vA X X icz i 


| 7. IANATOWICZ 


© 
| 3 q . a 4: 
; Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, — Filia w l 
| Krakowie, Sukiennice 20. 
poleca 


| Wodę lwowską odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 
k s 


brak apetytu, boleści żołądka. 


tie) wydzielania białka w moczu. 


xwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
moo: 


ała snajdowało się na kapslach. 


n Goldbauma. 718 5—922 
zapachem, ma obszerne zastogowania w dam- 
toalecie, flakon zł. 1.50; pół flakonu 80 ct. 


rod 
przednią, — flakon ct. 26, 50 i zł. 1 
Wo ę kolońską naj riedniej, (potró mą) flak. ct. 40, 80 i zt 1,50. 
N Perfum ma wzór angielskich i franouskioh sporządzone, jaśmino- 


k wa, fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa- 
ba óta i t p od 86 ck a $ s, kot i Ka a 
ewandową ambrową do skrapiania sukien 
Wo ę lewandową i odświeżania lista w pokojach, flakon 
| 50, 70, 90 ct. i złe. 1.50. 


| | Ocet toaletowy do nacierania ciała, ma obszerne zastosowanie 


Cięgnienie 14 sierpnia! 


w damskiej toalecie, flakon 50 ct. i 1 złr. Promesy na pret. 
ô Ocet SAIONOWY as padzonia z0 ct. 2063 2- ? UET sit 
Powyższo wyroby zostały wyszczególnione 5ma medalami zasługi. 


aX GG EX O X w 


Zakład rolniczo - gospodarski Austr. losy czerw. 


na uniwersytecie w Lipsku. 
. Początek semestru zimowego naznaczono na 18. paź- 
dziernika: Programy i podział godzin do nabycia u podpisanego. 
Dyrektor 
tajny radca Dr. Błomeyer. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Wody mineralne naturalne. 


Pal. i 
Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie 


Celestins. Choroby krzyża, pęcherza 
zwiru w moozn, podagry, cukrzycy (diabe: 


Hmutertve. Choroby krzyża, pęcherza 
w 


Żadać należy, aby naowisko śró- 


Dostać można we Lwowie w aptece p 


Piotra Mikolascha i K. Mendrochowitza i 
1 ER RR A K 


Największa szansa zysku! W przeciagu 14 dni! 


Główna wygrana 650.000 zir. 


Węgierskie promesy pp, 3,7%. ) i stompe, 150.000 zir. 
Ciągnienie 16, sierpnia | Główna wygrana: 


Promesy na losy z r. 1864 p oe « ) r stempel, 200.000 zł. 


Promesy na losy kredytowe po 4 2. 50 ot. i stempa, 150.000 zir. 
Wszystkie 4 (całe) promesy z głównemi wygranemi 550.000 zł. razem tylko 12 zł. i stempel, 


O O W CY w YE u 
Przy ciągnienin odbytem d. 2. lipca r. b. losów komnaalnych wyoiągnięto główną wygranę 50000 zł. 
na kupioną u nas promesę ser. 


Wechslergesohiift der Administration des 


Bliżeza wiadomość J. Poliński ul. Karols|1902 14—27 
Ludwika l 5. 2246 1-8 


WW ina lecznicze 
I WYROBY 
che micz. - farmaceutyczne 


wyszczególnione na wystawie le- Á 
karsko - przyrodniczej w Krakowie, ý 
roku I881 i na wystawie rolnioza- į 
przemysłowej w Przemyślu, r. 1882 | 


Wyższa Szkola Rolnicza 


w DUBLANACH 


rozpoczyna rok szkolny dnia 23. września. 
Wpisy trwają do 7. października. 
2250 1—3 DYREKCJA. 


z laboratoryum 
ohemiozno - farmaceutycznego 


aptekarza 
JULIANA HAUSBERGA 
na składzie u 
ADOLFA INLENDERA, aptekarza w Brodach. 
Nadto do uabycia we Lwowie: u Z. Ruokera, w Brzeżanach u Wł. Łobosa 
w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza, w Kamionce Strumiłowej u R. Piepesa. 
gz teesesases2 Wino Malage z Rhabarbarum, wyborny środek w 
1 Reja i chorobach żołądka i kiszek, jako to: katarzo, obstrukcji, nie | 


strawności, kurczach żołądkowych, hemoroidach, kongestjach 
it. p. Cena butelki 2 złr. 

Wino Malaga x Colombo, środek toniczny i wzma-| 
eniający żołądek , znakomicie działa w katarze kiszkowym, 
wymiotach biegunkach chronióznych i t. p. objawach. Cena 
butelki 2 złr. , 

Wino Malaga z żelazem, doświadczony i niezawodny 
środek przeciw niedokrewności i blednicy i wszelkim in 
nym z braku krwi pochodzącym słabościom. Cena butelki 2 zł 

Wino Malaga z china, jedyny doświadczony śro 
dek przeciw osłabieniom wszelkiego rodzajn, dla rekonwalescentów po przebytych 

gotrwałych słabościach, dla osób nerwowych i wycieńczonych, przeciw zimnicy, 
newraglji 1 t. p, Cena butelki zł. 2. 

,. Wino Malaga z ohing i żelazem wyborny i doświadczony środek wzme- 
cniający, przeciw niedokrewności i blednicy, ogólnej niemocy, rozdrażnieniu ner 
wów, histerji, wycieńczeniu sił. Cena butelki złr. 2. 

Wino Malaga z china i Cacao, znakomity środek wzmacniający dla osób 
delikatnego ustroju, w rekonwalescencji trudnej, nerwowości i t. p., szezególniej 
tu słabościach, gdzie dla upośledzonego trawienia przetwory zawierające Żelazo 
Żywemi być nie mogą. Cena butelki zł. 2. i 748 9—? 

Każda flaszka opatrzoną jest zarejestrowana marką ochronną. À 

Broszurki rozteła się na żądanie bezpłatnie i franko. 
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Fabryka świec woskowych 


Fryderyka Schubutha i Syna, 
Lwów, Rynek. liczba 45, 
poleca: nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi z istniejących dotąd 


najpiękniejszą, najtańszą i najlepszą 


masę do zapuszezania podlogi 


D 


' w pięciu kolorach: 


wa i Spl; NRE J. Michnik, M. Brenholz; w Firzesku: J. M. Cellnik; 
w Brodach: W. Adamowicz; w Brześanach: E. Moerl, w Czerniowcach: J. 
Schnirei: w Horodence: A: Pokowski; w Jaśle: Œ. Steinhaus i Syn. M. 


Grot; w Tarnowie: F. Leszczyński, Mildner i Sp.; w Tarnopolu: E. Frantz; 
w Zaleszczykach : L. Schiller i Syn, H. Sanocki; w Serecie: J. Dempniak, 


Główna wygrana: 


1 zł, 75 ct. ) 


listy zastawne tylko 1 złr. i stempel, 50.000 zir. 
i Główna wygrana : 


Połówki 2 zł. 20 © 


krzyża. ku. diam kk Waa 100.000 zir. 


781 nr. 59. | 


——— 


SMEROCOCUTR c. Com, Wollzeile 10. 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


= 


OLIWĘ i SMAROWIDLA do maszyn 


w rzeczywiście najlepczych gatunkach oraz 
Siarczan miedzi (siny kamień) 
jak równiuż 


korzeń mydlany do prania wełny 
po najtańszych cenach 2:01 3 16 


Hübner i Hanke we Lwowie. 


Zygmunt Wasilkowski, 


agent na Galicję, 
warszawskiego przedsiebiorstwa asfaltowego, 
i Fabryki tektur dachowych. 


Stale od lat 12 zamieszkały w Krakowie (ulica św. Jana, Drukarnia 
Związkowa). 
wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego wchodzące 
rodzimemi asfaltami : 
włoskim i limerowskim, 
a mianowicie; daje warstwy izolacyjne na fundamenty, za- 
bezpieczające od wilgoci, lakuje stare zawilgocone mury, as- 
faltuje sienie wjazdowe, podwórza, kurytarze, podesty, kuch- 
nie, stajnie, wozownie, chodniki i t. p. na gotowych już be- 
tonowych posadzkach, oraz z wykonywaniem takowych, 
Bliższe informacje nadsełam natychmiast, — oraz we 
Lwowie udziela łaskawie „ORIENT*, Spólka han- 
dlowa (róg ulicy Karoła Ludwika, 1. 1), gdzie mam na 
składzie materjał i potrzebne rekwizyta. 
Ceny stałe. 
Po zawartej ugodzie natychmiast przystępuję do roboty. 
Należąc w Galicji do najstarszych pracowników w as- 
falcie, połecam się i nadal łaskawym względom P. T. wła- 
ścicieli domów, architektów, inżynierów i budowniczych, rę- 
cząc długoletnią praktyką za szybkie i dokładne wykonanie 
robót i zarazem mam zaszczyt zwrózić uwagę na roboty 
asfaltowe we Lwowie, w Bazarze miejskim na placu 
Krakowskim, w gimnazjach i w ratuszn, które w r. 1876 
przezemnie wykonane zostały. 2252 1—6 


Najlepsze i najtańsze losy ! 
NE” Rocznie © ciągnień. SE 


Każdego drugiego miesiąca jedno ciągnienie z głównemi wygranemi 
zł. 102.000, 50.000, 50u0, 1000 itp. 


Be. Najbliższe ciągnienie już 1. września, "gg 
Główna wygrana sł. 100.000. 


Skombinowane kwity udziałowe na austr. i 
węgierskie losy Czerwonego krzyża. 


Znaczuy, wszelkie oczekiwania przechodzący wynik, który moja naj- 
nowiz. emieja kwitów udziałowych na węgierskie losy Czerwonego krzyża 
oniggngta, powoduje mię obecnie. do wydania skombinowanych kwitów udzia- 
łowych na ansteja:kie £ węgierskie losy Czerwonego krzyża. 
1 austrjacki los czerwonego krzyża ) za spłatą częściową w 19 ra- 
Grupa A) ukie !? , zz 
B węgierskie losy czerwonego krzyża ) tach miesięcznych po 2-sł. 
Grupa B) 2 austrjackie losy czerwonego krzyża ) za 20mipnigomng spłatą 
4 węgierskie losy czorwonego krzyża ) po 8 zł. 
Grupa C) 4 SUstriackie losy czerwonego krzyża  ) w21 miesięcznych ra- 
* 6 węgierskich losów czerwonog» kenyża ) tach po 5 zł 
Z uwzgi na najtańsza obliczenie cany polecam się do rychłego zamó- 
wienia, albowiem w skutek spodziewanej zwyżki kursu losów kwity udzia- 
łowe będą podwyższone. Przy złożeniu pierwszej raty otrzyma kupiciel pra- 
wnie ostemplowany kwit pazia ył rzony setją | numerem z zapewnie» 
niem natychmiastowego wzięcia vdziału w grze na wszystkie główne 1 muiej 
sze wygrane. Zamówienia najkorzystniej przekazem, załatwiają się rychło. 
Listy ciągnioń i plany losowania darmo. 
Wiedeński kantor wymiany į lombardu 
A. GUTFELW, dawniej Leuntholz & Co. 
X istniejąsv od 18:0) 
we Wiedniu, Stadt, Wipplingsrstrazse nr. 27. 


Akademia dla bandio iprzemys?a w Graci. 


Upoważnienie do prowadzenia publicznego zakładu na mocy reskryptu 
Wys. e. k. ministerstwa z dnia 1. maja 1779. 
: Medal postępu 1873. aana 

Akademia rozpoczyna d. 15. września b. r. swój dwudziesty rok szkolny. 
,ADsotweuci Akademii mają prawo do jednorocz- 
nej służby ochotniczej w wojsku jeżeli przed swojem wsłą- 
pieniem do zakładu ukończyli z powodzeniem gimnazjum niższe lub niższą 
szkołę realną. Dla uczniów, którym brak tego przygotowania, istnieje „bez- 

płatny kurs“ przygotowawczy do złożenia egzaminu na ochotników. 
l Na wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp, udziela 
informacyj i obszernych prospektów 1799 1—8 


Dyrekcja Akademii dla handlu i przemysłu w Gracu 
A. E. v. SCHMID, dyrektor. 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


OLE HE DE Je Re O 


3 ivje y 


|» mw a 


EZ o Z 


